LZ 


Nr. 1 


Cana numaru 20 gr. 


Radakoja | Administracja 
Kraków 
ul Dunajewskiego 5 
Talaton Redakcji 398 
Telafon Admniatracji 310 
Adra1 dla talagramów: 
NAPRZOD KRAKOW 


US FF! ak | * 


t 


| i 
Kraków, sobola 1 stycznia 1927 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należytość pocztowa opłacona ryczałt! 


Rocznik XXXVI 


tepore 
ENSS 8 złotych 
Wychodzi aadziannie rana 
z wyjątkiem po 
I dnl poźwi 
— 
Konta PKO Kr 


PIERWSZA KRAJOWA FAGRYKA 


KALOSZy 


ŚNIEGOWCÓW 


. 
—— u 


ORUWIA SPORTOWEGO 


TRWAŁEJANIEELEGA 


damskie trykotowa Zł, 11'—, Sniegowce damskie 
m dame iq - vanardiny zeige akanmi, 


Geny detaliczne: 28 


[3 


POSEŁ DR. HERMAN DIAMAND 4 


Nowoczesna organizacja przemysłu 


Ukraińskie przysłowie „Bda nauczył" sprawdza | 


się pa wojnie w całej rozciągłości. Rośnie prze- 
świadczenie, że gospodarka indywidualna jest dro- 
ji la, że brak jej incjatywy. żu zatem 
mrsemysł cHropejski musi od podstaw być prze- 
kszialcony. Powstał związek hut całego cusopej- 
skiego kontynentu, który obiął kierownictwo nad 
całym przemysłem żelaznym, wyznacza Hości, k 
re produkować wolno i przyzaaje hutom miej: 
zbytu. Ostatnio odbywają się układy o wc qznię. 
i polskiego hutnictwa do tego związku 

Związek: ten panrzedziła organizacja prze mysłu 
żejaznego w pojedyńczych państwach. W Niem- 
czech zlanie się licznych przedsięb orstw. z wyjąt- 
kiem kilku, w jedno wielkie, poszło bardzo daleko. 
Dr. Voegołer, stojący na czele trustu s alowego, dal 
wywiad wyjaśniający zmiany. które zaszły w Niem 
czech z powstaniem trustu. Największe friny nie 
mieckie, jak Thissen, wyrzekły się swej indywi- 
dualności, jeno spadkobiercy Krupa ze względu ua 
przywiązanie do historyczncga nazwiska frmy. wa- 
hajg stę jeszcze. 

Od pól roku trust istnieje, a doświadczenia, — 
twierdzi Dr. Voegeler, są najkor ze. Daw- 
niej każda hita wyrabiala wszys! szyny, i rury, 
i maszytry, mimo że z rozmaitych względów roz- 
maite gałęzie produkcji były niepopłatne. Dzisiaj 
każda liuta ma swolą specjalność, w k órei docho- 
dzi do najwyższej dossonałości i da najekonomicz- 
niejszej produkcji, Dr. Voegeler nazywa plany prze- 
miany przedsiębiorstw strustowanych wędrówką 
tiarodów na papierze, tak wszystka poprzerzticano 
z miesca na miejsce. Trust obejmuje 151 szybów 
w Al zwereawach węglowych. Produkcja węglo- 
wa roczna wynosi 40000.000 ton węgła, a po 10 
milionów ton koksu. surow ego żelaza i siak. W po 
siadaniu trustu jest 50.000 ha terenu rudy żelaznej, 
63 wysokich pleców Tho'nasa. 116 Siemensa, 8 
"wlasnych portów, 51) dźwigów, 400 I skoirotyw, 1 
tysięcy Wagonów, poruszający ną 1000 ktm. 
własnych torów. Roczny przywóż i wywóz docho- 
dzi da 100000.000 tom, a zajętych dast w przeds g- 
biorstwach spóxki 16.000 urzędników i 160 tysięcy 


e 


robotników, mieszkających w 50.000 wlasnych mie- 
szkantach robotniczych. 

Gdy Hugo Stines opowiadał Drowi Voegzlerowi 
o swoich przedsiębiorstwach okrętowych. hotelach, 
papier ach, Voegcłer nie wszedł w dyskusję, za- 
strzegając się: Proszę ze mną mówić tylko o wę- 
zlu, Żelazie i stali, tak bardzo skupi! się w swem 
zadaniu skoncentrowania całego przemysłu żelaz- 
nego w jednych rękach. 

Zdawaćby się mogło, powiada generalny dyrek- 
tor truslu, że rozchodzi nam się o podwyższenie 
cen. a rzecz ma Się wręcz przeciwnie. Skodzcu- 
trowaliśmy wszystko tak, by produkcja była moż- 
liwie najtańsza, Co nas uczyni w każdym wypadku 
zdolnymi do konkurencji z zagranicą. 

Mamy teraz fundusze na daleko idące badan a 
na pracownie doświadczalne. na szkoły do specjal- 
nego kształcenia naszych techników i handlowców. 

Wedle zdania Dra Voegelera robotnicy trustu są 
zadowojeni. Dzięki taniości produkcji mają w elkie 
zamówienia i eksporty i dlatego stale zajęcie dla 
robotników. Zarobki są stad większe, rośne zdał- 
ność kousuncyjna i wzrost pracy w całym szeregu 
przemysłowców. 

Generalny dyrektor trustu jest zdania, że dzięki 
trustowi porywy do socjalizacji się =mni-jszą, a 
wedle mego zdania Dr.(Voegeler jest jednym z pio- 
n.erów socjalizacji, dał on howiem dowód, że przez 
usunięcie przedsiębiorców z przedsębiorstw, roz- 
wój ich stał się dopiero meżiiwy. Zostali oni przez 
trust eksproprjowani stracil. prawo kierownictwa 
1 dyspozycii, są dzisiaj właścicielami akcji. Należy 
tylko przenieść własność pakietów akcji z Thiss 
nów na jakąś ustytucję społeczną i bez najmniej 
szczo wstrząsu, nawet bez podania wiadomości 0 
te] transakcji kierowiikom trustu, ani urzędnikom, 
ani robotnikom, praca idzie dalej z punhtua 
chronametra, a cóż dopiero, gdy c urzędnicy i 
botnicy będą przejęci duchem społecznym į poczu- 
dą, że nic pracują już dla bczimienn. go wprawdzie 
kapitalizmu, ale dia spoleczeństwa! 
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Rada Związków Zawod. w Krakowie 


urządza w piątsk dnis S1-ga atycznia 1926 roku 
o gadziala 8 taj wieczór 
w sali Domu Robotniczego, ul. Dunajawskiego 5, lt p. 


Noc Sylwestrową 


połączoną z Zabawą Towarzyską 


na którą zaprasza się wszystkich towarzyszów 
partyjnych, oraz członków organizacyj zawodo- 
wych z rodzinami. 


NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ: 


Monologi i kuplety kabaretowe — 
wykona art. dram. J. Markiewicz. 


SZOPKA POLITYCZNA 


napisali (w. w.) i Orda. 
Reżyseruje art. dram. p. Strum'łło. 
Szopkę wykonają amatorzy Sceny Robotniczej ze apia- 
wami i tańcami. — W Szopca przesunie nię cnły suie 
wybitnych osobistości pońtycznych : (Marnzałek Piłsudal 
De. Bartel, Witos, Niewiasta katolicka, Munarchista polek! 
1 wiaie lonych), 


Pożegnanie staraga i powitania Nowaga Rokr 


ZABAWA TOWARZYSZA 


Bufet we własnym zarządzie. — Wstęp za aka- 
zaniem imiennego zaproszenia. 
= 
Zaproszenia do nahycia w sekratarjacie Rady Zelaa 


Zawodowych, ul Dunajew»kiego Ď, I] p. na prawo co: 
dziennie od godziny 7—8 wieczorem. 
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Niemcy i Rosia 
przeciw Litwie 


Klajpeda, 30 grudnia (PAT). W sprawie donic- 
sień, według których prezes ministrów Waldema- 
ras oświadczyć mial na komferoncji prasowej, że 
wydalenie trzech dziennikarzy niemieckich ma tyl- 
ko znaczenie lokalne i nie może wpłynąć na roko- 
wania niemiecko-litewskie, donosi niemiecki kon- 
sulat generalny, że zapatrywania tego nie podzle- 
la rząd niemiecki, przeciwnie — przedstawiciel u- 
rzędu zagranicznego w Berlinie oświadczył poslo- 
wi litewskiemu w Berlinie, że wydalenie dzienni- 
karzy niemieckich i innych obywateli miemnieckich 
uniemożliwi rokowania niemiecko-litewskie, 

Wiedeń. 30 grudnia (PAT). „N. Fr. Presse" do- 
nosi ż Moskwy: Zasądzenie na śmierć czteruch 
komunistów w Kownie wywołało tn silne wz5s- 
rzenie. Międzynarodówka komunistyczna wydała 
obszerną odezwę, w którcj wzywa do ochrony li- 
tewskiego rucliu robotniczego. Tutejsze koła poll- 
tyczne przypisują zajściom na Litwie duże zna- 
czenie. W Moskwie uważają państwo litewskie 
za niezdoino do życia. Oburzenie opinii publicznej 
z powodu zasądzenia na śmierć czterech przy- 
wódców koniuistycznyci może doprowadzić do. 
stanowczej zmiany kurst polityki sowieckiej wo- 
bec Litwy 1 doprowadzi do steru fe kala poli- 
tyczne, które szukają porozumienia z Polską bez 
uwzględnienia Litwy. 
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Polskie osobliwości 


PisaFśmy onegdaj o aizielskich osobliwościach. 
polegających na innych miż w całym świecie me- 
todach walki politycznej. W Polsce istnieją też 
różne osobliwości, niestety — mało mające wspól- 
ności z połtyką a więcej z tem, œo u nas popu- 
larnie określa się słowami „ręka rękę myje“ 

Są to poprostu osobliwości kompromitujące. To 


„też byloby rzeczą zrozumiałą, gdyby ta brudna 


bielizna była praną w domu tj. gdyby te osobliwo- 
ści tępiono bez rozgłaszania ich istnienia calemu 
światu. Nie chcemy, aby nas źle zrozumiano, je- 
steśmy naturalnie zwolenmkami karania wszelkich 
nadużyć, czy ie popełnia urzędnik czy człowiek 


` prywatny, nie chodzi tu jednak o wielkie rzeczy, 


należące przed forum sądowe, ale o małe Świń- 
stervka, które powiamo się trzebić domowemi środ- 
kami. bez wywlekania ich na widownię publiczną. 

Jednom z takich świństewek, stanowiącem może 
nietylko polską osobliwość, jest bramie | dawanie 
prezentów urzędnikom, ot tak sobie, nawet hez 
złej intencj. Powiada przysłowie nemieckle, że 
„małe podarunki utwierdzają przyjaźń”, w tej też 
Ślamazarno - domowej nryŚli praktykuje się pre- 
zentodawania jako rzecz nienaruszającą niczyje 
prawo, jako — wedle analogii — wykwit domo- 
wego wychowania. 

Robiło się to zawsze ł — znając słabostłi ludz- 
kie — będzie się robiło dalej Nic na to nie pora- 
dzą żadne okólmiki, które mają tę złą stronę, że 
obwieszczałą swoim i obcym, jakie to osobliwe 
w tej Polsce panują zwyczaje. Z tego punktu wi- 
dzenia uważamy wydany przez ministra Skład- 
kowskiego okólnik za zbyteczny choćby dla tej 
łednej rach, że nigdy nie będzie wykonany, Że po- 
ruszoncj w nim osobliwości nie ustmie. 

O jakąż to osobliwość chodzi, że aż potrzeba 
specjalnym okółnikiem chcieć ją wytępić. Odpowie 
na to pytanie treść okólnika: „Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało wewnętrzny okólnik da 
władz administracyjnych, w którym zabrania u- 
rzędnikom administracyjnym przejmowania od kli- 
lentów pod jakakolwiek postacią i tormą podar- 
ków. Za przekroczenie okólnika będzie karany za- 
równo obdarowujący jak i obdarowany". Przypo- 
mina nan Sy historia z pierwszych nucsięcy 
wskrzcszenia Polski. Wówczas paskarstwo tak się 
ozpanoszyło, żo uchwalono specjaliią ustawę, któ- 
ra za paskarstwo wymierzała karę śmerci. A jaki 
był wynik tei drakońskiej ustawy? Paskarstwo 
rozwijało się 1 kwitlo, rozwija się ! kwitnie aż po 
dzień dzisiejszy. Nie odstraszyła od paskowania 
kara śmierci, jak nie odstraszyla późniejsza, dale- 
ko łagodniejsza ustawa o walce z lichwą, Miałże- 
by leden okótnik zmienić a nawct znieść dawno 
zakorzeniony zwyczaj? Niech w to uwierzy, kto 
chce.. A przytem nadano swojskiej osobliwości 
rozgłos światowy, gdyż zastrzeżenie œo do wo- 
wnętrznego charakteru okólnika me ~ strzymało 
prasy polskiej od ogłoszenia go bodaj w stresz- 
czeniu, a z prasy polskiej napewno znajdzie drogę 
do obcej. 

Istnieje też u nas druga osobliwość natury we- 
wanętrzno - biurokratycznej. W każdym urzędzie 
obchodzi stę imieniny szefa — bardzo plękny, sta- 
ropolski zwyczaj, który przy dobrej woli możnaby 
mwytlórnaczyć serdecznemi stosunkami między 
przełożonym a podwładnymi. Tylko że ta serdecz- 
ność przybiera namacalne a dla podwładnych do- 
tkliwe formy: zbłera się — naturalmie dobrowolnie, 
chcielibyśmy jednak widzieć takiego, któryby od- 
mówił — składki na arkusz dla zakupna prezentu 
dla szefa. Co w tem zdrożnego, zapyła wielbiciel 
naszych osobliwości? Dorośli ludzie dają. dorosły 
bierze; jedno i drugic odbywa się w „familji urzę- 
driczej* 1 tylko specjalny złośliwiec może z tak 
prostej rzeczy wykombinować jakieś zdrożne za- 
miary np. spekulację na lepszą kwakfikację. 

Takin „specjalnym złośliwcem'* jest — minister 
spraw wewnętrznych. Przeciw, jakby to pow:c- 
dzieć. narodowemu zwyczajowi występuje odrazu 
z armatą: z okółrikiem. Znowu czytamy w prasie: 
„Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało 
do podległych sobie urzędów okólnik, zalranlają- 
cy jego szefom przyjmowania z jakiejkolwiek oka- 
zii podanmków, mających wartość matorjalną. 
Qkólnik zakazuje nietylko przyjmowania takich po- 
darunków ale również odpowiedniej zbiórki na ich 
zakup. Wmiym naruszenia pawyższego okólnika 
grz: kara dyscyplinarna". 
staną! w połowie drogi? Czyżby zwyczaj dawania 
prezentów imierenowych istniał tyko w resorcie 
poległym p. Składkowskiemu? A mp. w szkołach 
me jest praktykowany zwyczaj dawania prezen- 


tów imienirowych — nie przez kolegów — a przez 


ucziów i uczenice? Dlaczego więc p. minister 


oświaty nie mlałby wydać drugiego okólnika do 
podwładnych sobie instytucyj? 

Ubożejemy. Nietylko finansowo, ale giną nasze 
tradycje, zmaiejsza się krąg naszych interesów, 
utrudnia się ludziom życie. W tak ciężkich czasach 


parę osobliwości, kilka oryginalnych poczynań mo- 
globy być pieprzykiem — podniecającym i zachę* 
tą do wytrwałości w otaczającej nas szarzyźnie. 
A tu przychodzi minister i usiłuje wytępić te zwy- 
czaje papierowemi okólnikami. Próżne poczyna= 
nia! Co złe, tego w naszych czasach nawet tuzin 
okólników nie naprawi, a oo dobre — to już na- 
prawdę należy do osobliwości — jeszcze nieod- 
krytych. 


Straszny obraz katowania 
w Iwowskich aresztach policyjnych 


Uśmiercenie aresztowanego Wenklera 


We Lwowie toczy się sprawa przeciwko dwom 
byłym klucznikom aresztów pałłcyjnych przy ull- 
cy Jachowicza: Bazylemu Kaczorowi i Michałowi 
Kowalkowskiemm, którzy oskarżeni są o to, iż sy- 
stematycznem znęcamem się ł torturowaniem osa- 
dzonego w areszcie urzędnika prywatnego, Roma- 
na Wenklera, spowodowali jego śmierć. 

Gdy w prasie pojawiają się wieści o nieludzkiem 
obchodzeniu się z więźniami. spotykają się one 
zwykle z zaprzeczerami władz, z uspakajaniem 
opini, z pornawianiem prasy lewicowej, która ten 
temat porusza o przesadne alarmy! A jednak od 
czasu do czasu śmierć właśnie, niema Śmierć — 
staje się wymowną Oskarżycielką odsłaniającą ta- 
jemnice, meraz mrożące krew a kryjące się w mu- 
rach więziennych. 

Ukazują się takty, stwierdzające jak naglącą, jak 
konieczną jest reforma więzłermictwa u nas, jak 
piekącą jest sprawa czujnej nad niem kontroli oraz 
doboru ludzi niezwyrodniałych na wszystkie szcze- 
ble dozoru więziennego! W chwili, gdy to piszemy 
rozprawą o zabójstwo więzienne nie jest jeszcze 
ukończona — nie możemy zatem nią się zajmować 
bliżej, aż póki nie zapadnie wyrok. Ale dziś już 
stwierdzić można, że rzucą ona krwawy, straszny 
refleks na to, co sią u nas dziać może za kratami 
więzieniiemi. 

. . . 

Oto poniżej garść szczegółów z głerwszego dnia 
rozpraw w relacji bratniego organu Iwowskiego 
„Dziennika Ludowego”: 

Bazyl! Kacza. LczacykA 49 orta 45-letni Michat 
Kowalnuwski, b. kluczuicy aresztów policyjnych 
przy ul. Jachowicza, stanęli wczoraj przed trybu- 
malem sądu karnego, jako oskarżeni o zabójstwo 
urzędnika prywatnego śp. Romana Weskiera. 

Obaj oskarżeni w śledztwie i na rozprawie nie 
przyznaj. się do winy, twierdząc, iż nie wiedzą kto 
torturował zmarłego. 

Wyniki śledztwa, objęte aktem oskarżenia przed- 
stawiają się następująco: 

Dnia 7 sierpnia br. przywieziono z aresztów po- 
licymych do szpitala śp. Wenkiera, który miał ca- 
le cało pokryte sińcani i ranami. Nieszczęsny ze- 
zuał, iż zmasakrowano go tak strasznie w 

ARESZTACH POLICYJNYCH 

Wenkler zmarł na drugi dzień wskutek zaka- 
żenia krwi, spowodowanego doznanyml obraże- 
niami. 

Podczas sekcii zwłok okazała się, że Wenkler 
doznał 
ZŁAMANIA MOSTKA PIERSIOWEGO ŻEBER 

ORAZ ZŁAMANIA SZCZĘKI DOLNEJ 
Obrażenia te mogły być zadane przed jednym lub 
dwoma tygodniam. Pozatem całe ciało od stóp 
do głowy było pokryte ranami i sińcami, pocho- 
dzącomn od uderzeń. 

Zarządzone śledztwo przez prokuratorję wyka- 
zało, iż dokonaną została zbrodnia, 

JAKIEJ NIE NOTOWANO W KRYMINALISTYCE 
ŚWIATOWEJ 

Tortury, jakie zadano w aresztach policyjnych, 
śp. Wenklerowi trwały przez szereg tygodni, a 
były stosowane na jednostce bezbronnej i przy- 
trzymywanej w areszcie nieprawnie, wbrew usta- 
wom, bez żadnej winy. 

Dnia 23 czerwca aresztowano Wenklera, za nie- 
zspiacenie drobnej kwoty za spożycie clastek w 
Cuklerni Błeniecklego. Za błahe to- przewinienie 
skazano go na 7 dni aresztu | umieszczono w celi 
sądu S. Il. wśród zwykłych przestępców. Nic 
dziwnego, że Wenkler popadł pewnego razu w 


— Dlaczego p. minister | irytacię i wywołał awanturę w areszcie. Za to 


przedłużono mu karę o dalsze 14 dni, poczem od- 

dano go w ręce policji. Od tego też czasu Wenkier 

przebywał 

NIEPRAWNIE W ARESZTACH POLICYJNYCH. 
Dnia 26 lipca wypuszczono go ra kilka godzin 

na wolność, lecz wkrótce aresztowano go ponaw- 


nie za rozsiewanie wiadomości, iż pobito go w pór 

licji Tym razem los jego byl przesądzony. Masa- 

krowano go bowiem zapewne w tym zamiarze, 
ABY GO ZGŁADZIĆ ZE ŚWIATA 


i aby straszliwa tajemnica murów policyjnych ze- 
szła z nim razem do grobu. 

W śledztwie sądowem złożyli zeznania współ- 
więźniowie śp. Wenklera. Z ułamkowych tych 
fragmentów wynika, tż Wenklera głodzot” w a- 
reszcle, Gdy nieszczęsny upominał się o pożywie- 
nie i wypuszczenie na wolność, obaj klucznicy tega 
aresztu 
BILI GO W BESTJALSKI SPOSÓB ŁAŃCUSZ- 
KAMI, KLUCZEM PRANCUSKIM, SŁUŻĄCYM 
DO PRZYŚRUBOWANIA KAJDAN DO PODŁO- 
GI, DRUTEM, PIĘŚCIAMI, GNIECIONO KOLA- 

NAMI, KOPANO BUTAMI ITD. 

Gdy nieszczęsny więzień szarpał w gorączce na 

sobie ubranie, 
ROZEBRANO GO DO NAGA, SKUTO MU RĘCE 
W TYŁ I ZA NOGĘ PRZYKUTO DO PODŁOGI, 
Qdy masakrowany jęczał z bolu, z gorączki i glo- 
du bito go po całem ciele, aż do utraty przytom= 
mości Masakry te powtarzały się kilkakrotnie w 
ciągu nocy. Gdy nieszcęsny nie mógł już wołać 
© pomoc i z plersi jego już nawet jęk się mie 
wydobywał trzymano gu w dalszym ciągu nam» 
tyłka zo przykreio kocem, W międzyczasie ga- 
cząd tego aresztu usiłował przemycić go do szpi- 
tala, jako umysłowo chorego. W fizykacie stwier- 
dzono jednak, iż Wekler nie jest umysłowa cho- 
rym, wówczas też dano mu chleb do zjedzenia 


zdyż 
OMDLEWAŁ Z GŁODU, 
Śwładkowie zeznali, iż pewnego razu klucznik 
Michał Kowalkowski leżącemu na ziemi śp. Wen- 
kierowi stmiąt butem na gardle drugi zaś klucznik 
Bazyli Kaczor klęknął mu na piersiach i w tej po. 
zycji Skuto nieszczęsnemu ręce | nogł 
Andrzej Charkała, który przebywał przez po- 


| wien czas w wdęzienu wraz z Wenklerem, zeznał 


w Śledztwie, że widział, jak oba] klucznicy bili plę- 
ściami | kluczem francuskim sp, Wenklera, ubrane- 
go w kaftan bezpieczeństwa | leżącego na zlemi, 
Masakrowamy wołał Wówczas „batłary nie mor- 
dujcie mię, lepiej dobijcie! 

Świadck słyszał następnie przez dwie noca jęki 
i wołania o pomoc katowanego przez zezwierzę- 
conych dozorców. 

Świadek Piotr Suchoreb zeznał, iż gdy domagał 
się od dozorców, aby usunąć kał z pod leżącego 
i przykutega do ziemi Wenklera, wówczas klucz- 
nik Kowalkowski uderzył świadka kilkakrotnie po 
twarzy, Wcenklera zaś uderzył Kaczor kluczem 
francuskim. 

Świadck Stanislaw Gwiazdowski był obecny, 
jak bito Wenklera. Nie mogąc patrzeć na tortury, 
jakie zadawano nicszczęsnemu, prosił o przenłe- 
sie go do innej celi, co też uskuteczniono. Na pare 
dni przed śmiercią masakrowanego Kaczor tluki 
Swą ofiarę p mur, poczem z całej siły cisnął nim 
0 podłogę. 

Adjunkt Dyrckcj! policji lan Sarwacki, zeznał 
na rozprawie, iż Kaczor nie chcał go puścić do 
cel, w której dogorywał Wenkler. 

Świadek Sałubowicz zeznał, iż Wenkler mówił 
mu o swej awanturze z komisarzem policji w ja- 
kiejś kawiarni, Poszło wówczas o jakąś kobietę. 
Sołubowicz byl Świadkiem. jak klucznicy pobnit 
Wenklera do utraty przytomności, gdy domagał 
się wydania ubrania į wypuszczenia na wolność. 
Wsnółwięźriowie podnieśl. ga wówczas z podło- 
gi i położyli na pryczy. Wenklor w tym czasle z 
tradem już mózgi mówić. 

Wczaraj zdołano przesluchać 13 świadków na 
ogólną liczbę dwudziestu kilku powołanych. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy. 
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Teatr świetlny 


„UCIECHA" 


Starowiślna 16. 


Drams! manumantalny w 12 aktach — całość w jednym programla. 


Hr. Barski J. Śliwieki. 


Od piątku dnia 31 grudnia 1826 w dwu kinach równocześnie 


Dawna oczekiwany monumentalny film polski wytw. „Sfinks* w Warszawie. 


TRĘDOWATA 


(Pieśń miłości) 


Scanarjuaz opracował znany polski rażyser p. E Puchalski wadług pawlaści Heleny Mniszkównaj. 
Osoby główn=: Stefcia Jadwiga Smosarska. — Waldemar Michorowski B. Mierzejawski. — Rudecki, ojciec Stefci Józef Węgrzyn 


Książę Maciej J. Mikulski. — Bsronowa ldalja H. Zamorska. — Edmund Prądnieki L. Łuszczewski. 
— Melunja jego córka M. Balcerklewicz. — Książę Podhorecki Ludwik Fritache. 
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorowakich w Słodkowicach, Głębowiczach 1 w Warszawie. 


„WANDA“ 


Gertrudy 5. 


Księżna Padborecka H. M, Palliska. 


Przedstawienia rozpoczynają się w obu kinach punktualnie o godzinie 5,7 18, — w dni gląteczne początek przedstawień o godzinie 8, 5, 7 1 8. 


UWAGA! - + pah Śłagnać km ne b r re a OS TT poaitamae l GII Sari jr1 poliami 


Przedstawienia w Sylwestra o godz 4, 6, Si 


wa ma 


UWAGA! 


Premie noworoczne 
dla abonentów „Naprzodu“ 


Mimo niezwykle ciężkich warunków gospo- 
darczych, które bardzo dotkliwie odbijają się 
na finansach dziennika robotniczego, wydaw- 
nictwo „Naprzodu* zamierza w najbliższym 
czasie wprowadzić różne ulepszenia w piśmie, 
zwłaszcza ilustracje, żądając w zamian od kla- 
sy pracującej tylko energicznego poparcia 
przez zjednywanie nowych prenumeratorów 
i agitację za rozpowszechnieniem „Naprzodu“ 
wśród tych szerokich mas, których interesów 
broni niezłomnie od trzydzłestu trzech lat. 
Obecnic, gdy skompromitowały się i haniebnie 
zbankrutowały lekkomyślne i oszukańcze usi- 
lowania demagogiczne, przedsięwzięte w celu 
rozbicia organizacji robotniczej, tem dabitniej 
okazało się, czem jest dla warstw pracujących 
uąrtia socjalistyczna i czem Jest dla nich „Na- 
ntzód*. Teraz tem jaśniej powinni robotnicy 
pojąć wartość swego organu, jego nieugiętość 
i wytrwałość w walce, prowadzonej przez pro- 
letarjat o lepszą dolę, o wyzwolenie z jarzma 
kapitalizmu. Toteż liczymy napewno na do- 
pływ nowych prenumeratorów z Nowym Ro- 
kiem. 

Każdy abonent „Naprzodu“, który na Nowy 
Rak zapłaci prenumeratę kwartalną, jakoteż 
każdy now, abonent, który od Nowego Roku 
zaprenumeruje „Naprzód“, otrzyma od naszego 


wydawnictwa jedną z następujących książek 
jako 
BEZPLATNA PREMIĘ: 

Barszczewski Stefan: JAK BYĆ MOGŁO 
(Powieść lotnicza). 

Gamaston: FATA 
z czasów studenckich). 

Korzeniowski Józef: POJEDYNEK (Romans). 

Kraszewski J]. I: ONGI czyli KRWAWE 
ZNAMIĘ (Powieść). 

Krzewski Juljan: Z DZIEJÓW TĘ: 
(Romans). 

Sewer (Ign. Maciejowski): 
wieść). 

Słoński Edward: ANATOLOGJA WSPÓŁ- 
CZESNEJ POEZJI POLSKIEJ. 

Słoński Edward: W WIĘZIENIU (Powieść). 

Tatarówna Stefanja: O MIŁOŚCI MISTRZA 
TWARDOWSKIEGO (Powieść). 

Wierzbiński Maciej: DOLAR 1 SPÓŁKA (Po- 
wieść). 

Wóycicki Wł. K.: AMERYKANIN (Powieść) 

Zahorska Anna (Savitri): ODRUTOWANĄ 
OKOLICA (Powieść). 

Upraszamy o jak najrychlejsze uiszczenie 
prenumeraty, po otrzyimaniu której bezzwłocz- 
nie wyślemy premję. 

Wydawnlctwo „Naprzodu“. 


MORGANA (Powieść 


SKNOTY 
MATKA (Po- 


Traktat niem.ecko-włoski 


Traktat przyjaźni i arbitrażowy między Niem- 
cami a Wlochami został podpisany 29 bm. w Rzy- 
mie. W imieniu rządu niemieckiego podpisał am- 
basador Neurath, w imienia rządu włoskiego Mus- 
solini. Po podpisaniu opublikowana obszerne stre- 
szczenie traktatu. Traktat jest opracowany wedlug 
szematu normalnego, który był podstawą dla 

_ wszystkich traktatów arbitrażowych. jakie Niem- 
cy zawarły dotychczas z 8 innemi państwami. 
Wydawałoby się na pierwszy rzut oka. że za- 
warcie tego traktatu jest triumiem Mussoliniego, 
, który tym traktatem zaszachował Francję, będącą 
T — jak wiadomo — w toku układów z Niemcami o 
traktat natury donioślejszej amżefi o arbitraż. 

W rzeczywistości traktat ten jest klęską polityki 

g wloskiej, jej wycofaniem się z groźnej nozycji, jaką 
T niedawno wobec Niemiec zajęla. 

Pamietamy, jak w lecie br. Mussolim w kilku 
swych napuszystyci: mowach wystąpił gwałłow- 
nie przeciw Niemootn, grożąc im przejściem przez 
Brenner itd. Te mowy nie pozoslały bez skutku, 
przedewszystkiem w tym kierunku. że oburzeni 
"Niemcy zaniechali swych masowycli pielgrzymek 

j do Włoch, powodując im znaczny uszczerbek w 
dochodach z „przemysłu cudzoziemskiego". Mus- 
solini próbował też w inny sposób okazać Niem- 
com swą „Siina pięść”, mianowicie przez tępienie 
memczyzny w połuduiowym, należących do Włoch, 

Tyrolu 

Ta ostra — w gebie polityka wodza faszystów 
musiala jednak zlagodnieć wobec twardych oko- 
liczności, Oto stosunki włosko-fruncuskie coraz 


bardziej się pogarszają i dziś iuż otwarcie nazy- 


wają Włochy Francję nieprzyjacielem najbliższej | 


przyszłości. Anglia ze względu ua swą politykę 
śródziemnomorską jest tradycy!ną protektorką 
Włoch, ale w myśl swej obecnej polityki nieprzyj- 
mowania gwarancji Anglia nie wystąpi czynnie no 
stronie Włoch w razie konfliktu z Francją. 

Trzeba też zważyć, że mimo chwilowego uspo- 
kojenia się stosunki Włoch z Jugosławią są dalej 
naprężone. Traktat włosko-alhański otworzył w 
Belgradzie oczy na nichczpieczeństwo grożące z 
tamtej strony Adrjatyku. które staje się dla Juge- 
sławji temsamem, czein przed wojną Światową 
było niebezpieczeństwo grożące ze strony Austro- 
Węgier. Mimo zaprzeczeń nie ulega wątpliwości, 
że polityka jugosłowiańska wobec Włoch znajduje 
ciche poparcie Francji, która tylko z powodów na- 
tury wewiiętrznej nie chce się otwarcie angaża- 
wać. 

Mussolini udaie zuchą i ciągle krzyczy o odra- 
dzeniu imperium rzymskiego, naturalnie przez nie- 
go i może z nim jako imperałorem na czele. Ten 
krzyk jest tylko maskowaniem odwrotu wobec 
sytuacji politycznej, która kształtuje się nie po je- 
go myśli. Nie mógł przeprowadzić swych panów 
aneksyjnych na Tunis; nic mógł przeciągnąć Ru- 
munji na swą stronę dla zaszachowania Jugosla- 
wii od północy i wschodu; ue mógł wykonać 
swych gróźb wobec Niemców a nawet w sprawie 
południowego Tyrolu musi robić koncesie tamtej- 
szym Niemcom. Pokazuje się, że choćby hałaśliwa 
polityka, za którą nie stoi realna siła, nikomu nie 


imponuje. Mussolini chciał odrazu zbyt wiele za- 
zgarnąć, a koniec jest taki, że wychodzi z pustemi 
rękami. 

. . . 

Rzym, 30 grudnia (PAT). Niemiecko-włoski u- 
kład rozjemczy obeimuje 16 punktów, w których 
obie strony zobowiązują się do skierowywania na 
drogę postępowania pojednawczego wszystkich 
kwestyj spornych, któreby mogły powstać między, 
niemi, a których nie można było zlikwidować na 
zwykłej drodze dyplomatycznej. W tym celu zo- 
stałą ustanowiona stała komisja pojednawcza. Je- 
żeli postępowanie pojednawcze nie da żadnego 
wyniku, może kwestja sporna zostać przedlożozia 
sędziom rozjemczym, lub też haskiemu trytunała- 
wi roziemczemm. Odnośne postępowanie układ 
szczegółowo reguluje. Układ obowiązuje w ciągu 
10 lat, 

Paryż, 30 grudnia (PAT). Zdaniem większości 
dzienników z podanego do wiadomości publicznej 
tekstu traktatu włosko-niemieckiego wynika, że 
traktat ten bynajmniej nie jest skierowany pizt- 
ciwko Francji, 


Kondolencje 


Z POWODU ZGONU TOW. LEONA MISIOŁKA 
—o— 


W dalszym ciągu napłynęty następujące kondo- 
lencje z powodu śmierci tow. Leona Misiołka, 

Żyd. partja soc. Poalej Syon pisze: 
wzruszeni śmiercią niestrudzonego bojownika So- 
cjalizmu i wielce zasłużonego działacza polskiej 
klasy robotniczej tow. Leona Misiołka, przesyła- 
iny Wam, szanowni Towarzysze, wyrazy najżyw= 
szego współczucia. Cześć Jego pamięci! 

Za Komitet Żyd. Socj. Partii Rob. Poalej Syon 

(Ziedn. w CSP) w Krakowie 

Ch. Henig Dr. L. Bohm. 

„Glos Prawdy“ pisze o Śp. tow. Misłotku: Pra- 
cowity żywot, bogaty w rezultaty, bujny w wy- 
darzenia. Pięćdziesiąt lat żmudnej a zaciętej pracy 
w czasie, gdy każdy dzień przynosił coraz cowe 
niespodzianki, coraz nowe trudności, gdy każdy 
krok organizacyjny spotykał się nietylko z prze- 
śladowamiem władz zaborczych, ale į z niechęcią 
własnego spoleczeństwa. — pięćdziesiąl lat — to 
karta dziejów nietylko duszy jednostki, nietylko 
jej trosk. umiłowań i zawodów, ale hislorji naro- 
du. Za wytrwałość, niezmordowany trud, czystość 
charakteru — pamięci senatora Misiolka cześć 
składamy. 

Rada micjiska w Sosnowcu telegrafujc: „Rodzi- 
nie senatora Misiołka i robotniczej organizacji kra- 
kowskiej wyrazy serdecznego współczucia zasy= 
łają 
Magistrat i Rada miejska miasta Sosnowca, pre- 

zydent Bien, prezes rMy dr. Pawełek”. 

R2da mlejska w Dąbrowle Górniczej tclezrafu= 
je: Rada miejska i magistrat miasta Dąbrowa Gór- 


„Głęboka 


nicza przesyła wyrazy współczucia rodzinie sena< 


tora Misiołka i towarzyszom krakowskim. 
Prezes Cupłat. 
Żona zmarłego otrzymała telegram: 
„Serdeczne wyrazy współczucia przesylanty z 
powodu zgonu nieodżąłowanej pamięci męża Wa- 
szego. Centralny Wydzlał Kobiecy PPS.“ 


Adwokat Dr. Zygmunt Marek 


poszukuje zaraz 


rutynowanego koncypien 


Zgłoszenia tylka pisumna na adres Kraków, Wolał 
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Hindenburg zamiast większości 


Dlugo trwalo, zanim opinja publiczna w Niem- 
czech dowiedziała się o tamych planach niemiecko- 
narodowego obozu. Z informacyj podanych przez 
pisma lewicowe dowiedziała się opinja, że 18-go 
grudnia był dniem krytycznym, gdyż w tym dniu 
mał Hmdenburg rozwiązać przesiicii.: rządowe 
w myśl życzeń prawicy. 

Prawka chce rządzić, niema jednak większości. 
dopókt centrum oumawia jej poparcia Nie mogąc 
w konstytucyjny sposób dojść do cciu, chce pra- 
wica osiągnąć go gwałtem, a gwałt może być uży- 
ty tylko przez prezydenta Rzeczypospolitej. Może 
om zamianować rząd bez zapytanie się przywód- 
tów stronnictw. co jednak parlamentowi nie prze- 
szkodziłoby obalić ten rząd po pierwszem jego po- 
jawieniu się w Izbie. 

Prawica liczyła napewno, że centrum podda się 
autorytetowi prezydent i conajmniej będzie tole- 
rowało mianowany przez niego rząd. Qdyby cen- 
trum nie chciało tego zrobić, spekulowała prawica 
na wywołanie konfliktu, z którego prawica mo- 
glaby stopniowo doprowadzić do obalenia obecne- 
go ustroln państwowego tj. republiki. 

Na takie plany prawicy wskazuje ciągłe jej po- 
woływanie slę ma art. 48 konstytucji. Artykuł ten 
Istnicje w tym celu, aby był zastosowany w razie 
nagłych a nicprzewidzianych okoliczności. To też 
sztuczne wywołanie takich okoliczności byłoby 
świadomem nadużyciem tego artykulu. toinbir- 
dziej, że parlament ma prawo znieść każde na pod- 
stawie tego artykulu wydane rozporządzenie. 
Gdyby więc prezydent chciat wbrew parlamento- 
wi zastosować ten artyku, powslalby koaflikt 
konstytucyjny, którego wynik byłby dla osoby 
prezydenta bardzo wątpliwy. 


Prawicą wie, że na podstawie prawa i na pod- 
stawie faktycznego polożema parlament jest si 
niciszy od prezydenta i powołanej przez niego 
wladzy wykonawczej. Z tego właśnie powodu 
prawica Ciągle wołała. że trzeba wzmocnić wla- 
dzę prezydenta. To może jednak nastąpić, o ile nie 
zrobi się zamachu stanu, tylko w drodze konsty- 
tucyjnej tj. parlament musżalby większością dwóch 
trzecich taką ustawę uchwalić. A niema Żadnych 
widoków, aby parlament chciał ustąpić część swej 
władzy na rzecz prezydenta. 

Można tę sprawę oglądać z takiego czy innego 
stanowłska, zawsze wyjdzie na jaw, że prezydent 
nie ma możności narzucenia parlamentowi rządu. 
którego tenże nie chciałby uznać. Kto żąda od nic- 
zo takiego postanowiemia, żąda od niego rzeczy 
riemożliwych, chyba gdyby się zdecydował na 
złamanie treści i ducha konstytucji. Duch ten wy- 
maga. aby prezydent przy próbach rozwiązama 
przesilenia rządowego wysłuchał opinji przedsta- 
wicieli parlamentu į na tej podstawie powołał taki 
rząd, który dawałby rękojmię. że będzie mógł 
współpracować z parlamentem. Dotychczas Him- 
denburg trzymał się tej reguły t me będzie mógł 
jej porzucić. o ile nic będzie choiał wywołać prze- 
silenka większego | w skutkach niebezpłeczniejsze- 
go, aniżeli zwykle przesilenie rządowe. 


. . - 


Berlin, 30 zrudnia (PAT). Wystąpienie byłego 
ministra (cesarskiego) Loebella z propozycją, aby 
centrum zgodziło się na ciche poparcie koalicji ma- 
łej prawicy, spotkało się z odmową na łamach 
dwu organów centrowych: „Qermanji* | „Kdlni- 
sche Volkszeitung". 


0 los robotników polskich we Francji 


W obliczu nadchodkacego bezrobocia 


W wychodzącem w Lille we Francji piśmie, p. t. 
„Glos Wyclodźcy”, znajdujemy artykuł p. t „Na 
przeloniie”, zwracający uwagę na grożą syłuacię 
półmiijonowej rzeszy emigrantów polskich wobec 
rozpoczynającej się we Francji masowego bezro 
bocia. 


. . z 


Wychodźtwo nasze we Francji obchodzilo tego- 
roczne święta pod znak'em niepewności. W oddali 
słyszymy ziowrogi pimruk bezrubocia. 

W tej dzielnicy zredukowana liczbę roboinków, 
w .amtej zaś przerwano zupełnie proditkcję... Cor 
prawda, bezrobocie dotyka dotychczas tylke nie- 
które gałęzie przemysłu, naprzykład samochody I 
wyroby z jedwabiu oraz inne, w kórych rodacy 
nas, stanowią bardzo mały odsetek robotników, — 
A jednak przepowiednie ekonomistów brzinią bar- 
dzo pesymistycznie. Przepowiednie te opierają się 
na doświadczeniach paczymonych przez kraje o ni- 
skiej walucie w pierwszych okresach stabilizacji 
krajowej monety. Frank, któ y chyli! się już ku ka- 
tas'rofio, został nietylko wstrzymany od dalszego 
upadku, lecz uległ znacznej poprawie. Wobec tego 
niektóre towery francuskie są już za drogle dla za- 
granicy, 

Jeżcli bezrobocie ogarnie przemysi żelazny i ko- 
palnie, gdzie Polacy stanowią poważny odsetek to 
Sytuacja stanie się bardzo poważuą. Narazie niema 
Jeszcze obaw, ale nalezy tez) é sę 7 tą m żliwową. 

Czy polskie wiadze emigracyjne 'rzymają rękę 
pe pulsie życia ekonomicznego we Francji, czy u- 
świadamiają sobie grczę położenia i czy przedsię- 
wzięły kroki dla zapobieżenia bezrobocia pomię- 
dzy raszymi rod.dami? 

Wprawdzie nie nam nie wiaćomo n odnośnych 
zamierzeniach polskich władz, to jelnak ne jest 
dopuszczalne. żeby nie czyniono nic w tym kierun- 
ku. Opinja wychodźrwa żąda wyj śnienia. a raczej 
uspokojenia że władze polskie rzeczywiście op€- 
kulą się emigrantami | nie wystawiają swą dzłałal- 
ność na p: przypadku. Na razie polskie władze po- 
wimmy skierować swą działaliość w kierunku wy- 
szukania istniejących jeszcze mażłiwości pracy we 
Francji dla tych robotników, którzy zostali zredu- 
kowani. Należy bowiem stwierdzić, jakkotwiek 
niektóre gałęzie przemyslu zostały dotknięte kry- 
zysem. natomiast Is'nicje jeszcze wicte fabryk, któ- 
Te poszukują rąk roboczych. 

Tymczasowo intznsywne pośrednictwo pracy Ta- 
prawiłoby sytuację. Ewentualna pomoce materialna 
na koszta przejazdu do fabryk dla poszukujących” 
pracy robolników byłaby wystarczająca. 

Sytuacja przybrała już w niektórych niejszach 
Francji poważne rozmiary i wychodźtwo nasze jest 
w prawie wymagać, żeby władze nasze traktowały 


ja z całą powagą. Wątpimy, żeby przez tworzenie 
herbacianych komitecków zaradzono potrzebom. — 
Jedynie planowa 1 jednolita akcja fachowców po- 
trafitaby ująć wlaściwie ien trudny problemat. — 
Amatorstwo, w kiórem sią tak Jubuje nasza admi- 
nistracja, nie jest na młejscu i może wywołać tyiko 
niepotrzebny zamęt. 

Francja pos anowiła odesłać do Algieru į Tunisu 
robobiików, pochodzących z tamtejszych okolic. — 
Pesunięcie to jest wietką ulgą dla bezrobocla, ale 
n.e likwiduje bynajnmiej sytuacji. 

Mamy uadzleję, że polityka założonych rąk i o+ 
czekiwania cudów, kłóra w ostatnich czasach stała 
sle w Polsce istotną plaga ustapl polityce czynu, 
jakiego obecna sytuacja gwałtownie się domaga. 
Los kiłkuset tys ecy robotników polskich we Fran- 
cji nie powinien być obojętny tym, którzy powołani 
są do opickowania się nim. 


Wiadomosci polityczne 


PAŃSTWA BAŁTYCKIE A ROSJA 

Dnia 1 stycznia przybędzie do Tatiina fintarrdzki 
m nister spraw zagranicznych Voionmaa — celem 
złożenia wizyty estońskiemu ministrowi spraw za- 
granicznych Akołowi Dnia 2 siycznia przybędzie 
do Talfna w tym samym celu łotewski min star spr. 
zagranicznych Zlelcns. Jak przypuszczają. trzej mi- 
nistrowie odbędą narady w sprawach bieżących, 
a w szczególności w sprawie traktatu z Rosją o nie- 
agresji. 

STANOWISKO FRANCJI WOBEC CHIN 

Ambasador francuski w Londyne przedstawił 
angielskiemu ministerstwu spraw zagranicznych 
stanowisko Francji wobec Chin. Zdaje się, iż rząd 
angielski z zadowoleniem przyjmuje do wiadomo- 
ści fakt jednomyślności rządów angielskiego i fran- 
cuskiego co do zasad zagadnienia taryfowego, cze- 
mu w zupełaości odpowiada wyczekująca polityka 
Francji wobec generałów chińskich. walczących ze 
sobą. Rząd angielski uważa. iż w danej chwili jest 
rzeczą wskazaną złożyć wspólną deklarację oraz 
omówić sprawę roztoczenia opleki mocarstw rad 
Chinami. 
ace LETETTE EIE LIETE 


PODZIĘKOWANIE. 


JW.P. Dr. LH Horowitzównej 
za bezinteresowne a skuteczne wyleczenie 
mej żony, tą drugą składamy Bóg zaułać. 
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Podziękowanie rodziny 
tow. Leona Misioika 


Organizacjom partyjnym, związkot: zawoda- 
wym, instytucjom robotniczym, władzom państwo 
wym i samorządowym, posłom i senatorom, towa- 
rzom, którzy wzięli udział w obrzędzie pogr ceko- 
wym lub też nadesłali kondolencje, ogdłowi rohot- 
ników oraz kolegom zawodowym Zniarłega, jako 
też Jego przyjaciołom i znajomym, skłacamy tę 
drogą serdeczne wyrazy podziękowania za ukaza- 
ne nam współczucie po zgonie ukochanega męża 
i oka. Wdowa I dzieci 


Podziękowanie 

Za oddanie ostatnie! przysługi mieodżałowamej 
pamięci naszemu mężowi, ojcu i szwagrowj Woj- 
<ciechowi Chowańskiemu, składamy serdeczne po- 
dziękowanie Dyrekcji Kasy Chorych, Kolegom i 
Koleżankom Zmarłego, Związkowi Urzędników 
Kasy Chorych oraz Orkiestrze robotniczej Towa- 
rzystwa Domu Robotniczego i wszystkim przyja- 

ciołom i znajomym. Chowańska z córkami, 

Zyzmimtowie Markowie. 


Z ruchu socjalistycznećo 


NIEMIECKA SOCJALISTYCZNA PARTJA 

PRACY W POLSCE 
obcliodzić będzie w polowie stycznia br. uvoczy= 
stość płęciolecia istnienia zjednoczonej partii, po- 
wstałej z połączenia niemieckich organiżacyj s0- 
cjalistycznych Górnego Śląska, Łodzi i Bydgo- 
szczy. W uroczystości wezmą dzial przywódcy 
PPS oraz socjalnej demokracji z państwa niemiec- 
kiego. 

ZWYCIESTWA PARTJI PRACY W ANGLJI 

Obszernie opisywaliśmy już znaczenie wyborów 
uzupełniających do izby gmin w Smethwich s: An- 
gli. Wybory rozpisano na skutek włożenia man- 
datu przez Davisonsa z partji pracy. Po zacieteł 
agitacji wynik wyborów dał ogromne zwycięstwo 
partji pracy. Kandydat jej Mosley otrzymał 16.077 
klosów, konserwatysta Pike 9495 a liberat Bayliss 
2600 głosów. Zarząd centralny partji pracy uważa 
ten wynik za dowód, że rząd Baldwina nie ma już 
za sobą większości kraju. 

Od czasu wybarów generalnych w roku 1924 
kandydaci partji pracy w 22 wyborach uzupelnta- 
jących pobili konserwatystów ogromną większo- 
ścią złosów. Pomimo to — skutkiem angielskiej 
ordynacji wyborczej — konserwatyści uzyskali 
więcej mandatów. W tych 22 okrogach podział 
mandatów w roku 1924 był następujący: 


konserwatyści 280.009 głosów, 14 mandatów 
partja pracy 221.062 głosów, 5 mandatów 
Jiberall 164.153 głosów, 3 mandaty 


Po wyborach nzupełniających podział głosów i 
mandatów przedstawia się w tych samych okrę- 
gach następująco: 


konserwatyści 220.102 głasy. 11 mandatów 
partja pracy 263.566 głosów, 10 mandatów 
liberali 51.492 głosy, 1 mandat 


Te cyfry uzasadniają coraz częstsze żądanie 
wprowadzenia wyborów proporcjonalnych w An- 
giji. Łatwe zrozumieć, czemu reakcja polska do- 
maga się wprowadzenia w Polsce okręgów jedno- 
mandatowych na wzór Auglji. Wszakże przy sy- 
stemie angielskim mniejszość głosów w kraju mo- 
że dać większość mandatów — jak to widzimy 
z cyfr wyżej podanych! 

KRWAWY TEROR w GRUZJI 

Genewski przedstawiciel rządu gruzińskiego. 
wygnanego przez bolszewików, tow. Chawiochwili, 
zwrócił się do socjalistów szwajcarskich i da mię- 
dzynarodówki socjalistycznej z odezwą, w której 
przedstawia straszliwy teror bolszewicki w Gru- 
zji. Aresztowania i zsyłki na Sybir trwają bez- 
ustannie. W ostalnich czasach mnoża się masowe 
stracenia przeciwników politycznych bolszewizmu. 
Według danych urzędowa, w dwóch ostatnich la- 
tach stracono 500 osób. Liczba ta jest jednak nie- 
zupelna. Odezwa koficzy się słowami: 

„Domagamy Się zaniechania wyroków śmiercł 
na więźniów politycznych. Domagamy się od so- 
wietów zaniechania zsyłki gruzińskich więźniów 
politycznych za granicę kraju. Domagamy sią za- 
pewnienia więźniom politycznym najelementarniej- 
szych praw ludzkicli. 

Gazety bolszewickie donoszą często o walce, 
jaką partje komunistyczne prowadzą w krajach 
rządzonych przez burżuazię. w obronie uwięzio- 
rych komunistów. Ale nigdy nie czytaliśmy w 
tych wiadoinościach, aby odnośne rządy burżua- 
zyjne odmawiały swym uwięzionym przeciwni- 
kom politycznym tycli minimalnych swobód, któ- 
rych musimy się domagać dla naszych uwięzio- 
nych towarzyszów od rządu, noszącego nazwę 
rządu socjalistycznega!” 


„NAP RZ OD” — Nr. I Sobota 1 stycznia 1927 


KRONIKA 


-p- 
Kraków, 31 grudnia. 

POGRZEB TOW. WOJCIECHA CHOWAŃ. 
SKIEGO, kasjera Kasy chorych, odbył się wczo- 
raj przy tłumnym udziale sier robotniczych. Wiel- 
ką grupę w pochodzie żałobnym stanowili druka- 
rze. W pochodzie przygrywała p.eśni żałobne mu- 
zyka robotricza z Podgórza. Po poświęceniu w 
kaplicy otmentarnej poniesiono trumiię do grobow- 
ca, gdzie imieniem współp.acowników Zmarlego 
przemówi! sekretarz Kasy tow. dr. M chałowski. 

GROBOWCE — SPOSÓB BUDOWY. W spra- 
wie budowy grobowców na cmentarzach miejskich 
magistrat krakowski zarządza co następuje: Otwo- 
ry grobowców na amentarzach miejskicii mogą 
być zamykane tylko drzwiczkari z żelaza, za- 
mkn ęciem podziemnem, plytą kamienna z boku 
płytą kamienną z góry. Mają być każdorazowo 
przy zamknięciu grobowca należycie osadzone i 
hermetycznie uszczelnione. Płyta tą ma być osa- 
dzoną w glębokim rowku u dołu. Przy grobow- 
cach me zajętych, płyta powinna być conajmniej 
silnie zaklnowaną. Plany nie odpowiadające po- 
wyższym wymaganiom hędą bezwarunkowo od- 
rzucane. Rozporządzenie nynuejsze wchodzi w ży- 
Gie z dniem 1 stycznia 1927 roku. 

PORZADKOWANIE DRZEWOSTANU NA 
PLANTACH. Ogrodnictwo nnejskie przystąpło w 
ostatnich dniach do uporządkowania drzewostanu 
na plantach. Stare drzewa spróchniałe, zostaną 
wycięte, a na ich miejsce zasadzone będą mlode 
drzowka. Część tych drzew już ścięto. Również 
ogrodnucy m ejscy obcinają spróchniate pnie drzew 

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA WYCHO- 
WAWCÓW INTERNATOWYCH. W miesiącu lu- 
tym 1927 roku zostaną zorganizowane w Warsza- 
wie kursy dokształcające dla czymmych wychowaw: 
ców intematowych | będą trwały 2 miesiące. Kan- 
dydac. wimi posląadać wyksz'ałcenie ogólne przy- 
najmniej 6 klas gimnazjalnych względnia 4 seme- 
stry seminarjum nauczycielskiego oraz conajmniej 
dwnictnią praktykę zawodową. Słuchacze nieza- 
możni mogą otrzymać stypendjum do 180 złotych 
miesięcznie oraz zwrot kosztów podróży na wnio- 
„gek rzędu wojewódzkiego. Strchaczom zamiejsco- 
wym ułatwi Kierownictwo Kursów znalezienie po- 
mieszczenia. Do podań własnoręcznych dołączyć 
należy życiorys, Świadectwo szkolne, zaświadcze- 
nie o pracy w zakladzie wychowawczym oraz fo- 
tografije — zamiast orygłiałów, mogą być dołą- 
czone kopie poświadczone przez urząd wojewódz- 
ki. Podania © przyjęcie wnosić należy przez magl- 
strat miasta Krakowa (Wydział VI) do 8 stycznia 
1927 roku. 

TRADYCYJNA „REDUTA PRASY” Syndykntłu 
dziennikarzy krakowskicii odbędzie się dna 1 iu. 
tego 1927 w salach Starego Teatru. Jest to repre- 
zentacyjny bal dzycnnikarzy, urządzamy od szęrc- 
ru lat i aeszący się niezwykłem powodzeniem. 
Dochód z reduty, przeznaczony jest ta fundusz 
wdów į serót po dziennikarzach, oraz na budowę 
„domu wypoczynkowego” dla dzienykarzy z ça- 
lej Polski w Makowiec. Posiedzenie Komitetu re- 
duty odbędzie sią 3 stycznia o godz. 7 wieczór 
w redakcji „Czasu“. 

W OSTATNIM DNIU STAREGO ROKU odhę- 
dzie się w restauracji „Udziałowej* plac Szcze- 
pański „Dancing syłwestrawy” staraniem Syndy- 
kamı dziennikarzy krakowskich. Wieczór dancin- 
gowy rozpocznie się o godz. 10'30 kabaretem, któ- 
rego program obelmie wystep kancertowego ze- 
spolu jazz-bandowego pod kierunkiem kapelmi- 
strza Wrońskiego, który został obecnie zaangażn- 
wany przez zarząd restauracji „Udziałoweł"* na 
Stała koncerty wieczorne. Pazatem w programie 
wezmą udzial artyści operetki Zborowska, Zdań- 
ska, dyr. Pilarski, Kaczorowski, T. Piłarski, w czę- 
ści baletowej Rella i Szafrańcówna. Za względu 
na ograniczoną ilość gości wydawanie zaproszeń, 
uprawniających do zakupu biletów wstępu (po 2 
złote), odbywać się będzie w dniu 31 bm. od godz. 
11 przedpał. w restauracji „Udziałowej”. 

NOC SYLWESTROWA W SOKOLE KRAKOW 
SKIM odbędzie się 31 grudnia o godzinie 9 wie- 
czór z nador urozmaiconym programem. Maski I 
kostiumy mile widziane — wstęp tylko za zwro- 
tem imiennego zaproszenia, które wydaje kancela- 
ria Sokoła codziennie w godzinach urzędowych 
od 5 do B wieczór. 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbedzie się 
dzisiaj 31 bm. doroczna zahawa sylwestrowa z 
nader urozmaiconym programem. Pocz. o godz. 7 
wieczór. 

REDUTA SYLWESTROWA W STARYM TEA- 
TRZE odbędzie się podobnie, jak w latach po- 
przednich, o godz. 12 1 pół w nocy. 


I 
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PKO chce zrujnować swoich lokatorów 


Mieszkańcy gmachu PKO odmawiają solidarnie płacenia podwyższonych 
czynszów 


Jak się dowiadujemy, zarząd domów mieszkal- 
nych PKO przy ui. Zybliklewicza w Krakowie ro- 
zesłał wszystkim lokatorom tych domów nowe 
kontrakty najmu, podwyższające dołychczasowe 
czynsze miesięcznie od 50—130 procent. 

Tę nieoczekiwaną podwyżkę tłómaczy zarząd 
PKO dewaluacją złotego w stosunku do wartości 
złota, mimo, że ministerstwo skarbu wyraźnie za- 
strzegło, że wałtoryzoewane mogą być jedynie kon- 
trakty z zagranicą, 

Właściwym powodem bezprzykiadnego żądania 
PKO jesi dążność do zamortyzowania budowy w 
clązu 10 do 15 lat, podczas gdy normalnie buda- 
wle betonowe kalkulowane są na kilkudziesięcio- 


letnią amortyzację. 

Celem zaprotestowania przeciwko nowej bez- 
prawnej podwyżce czynszu, zebrało się wczoraj 
na wspólne posiedzenie około 200 lokatorów PKO, 
przeważnie urzędnicy, Ogólnie podnoszono głosy, 
że pensje urzędnicze nie zostały podwyższore w 
stosunku do warunków drożyźnianych toteż nia 
są w stanie zapłacić żądanych przez PKO czyn- 
Szów, którehy zrujnowały doszczętnie rodziny u- 
rzędnicze. 

Uchwalono jedromyślnie odmówić podpisania 
nowych kontraktów., a wpłacać czynsze w dotych- 
czasowej wysokości. 

—000— 


Epidemja grypy w Krakowie 


Od dłuższego czasu panuje w Krakowle epide- | ście dni. 


mjo grypy. Niema prawie domu, w którymby nie 
była wypadku zachorowań na tę złośliwą choro- 
bę. Przebieg grypy ra ogół nle jest ciężki, jedna- 


kowoż choroba przeciąga się zazwyczaj kilkana- | 


Morderstwo rabunkowe przy ul. Kamiennej 


Sznur zdradził morderców 


W zwiazku z morderstwem dokonanem we wto- 
rek późnym wieczorem w składzie drzewa Wach- 
tla, przy ulicy Kamiennej, na osobie dozorcy Mi- 
kołaja Piotrowskicgo, organa śledcze pollcji kra- 
kawskiej prowadziły energiczne dochodzenia przez 
ły wczorajszy dzeń. Śledztwo szło w pierw- 
szym rzędzie w kierunku ustalenia. jacy robotnicy 
pracowali w składzie, zachodziło bawiem podej- 
rzenie. że zbrodni dokonali osobnicy obeznani z 
rozkładem bur w przedslębłorsiwie p. Wachtla, 
Policja w nocy z środy na czwartek aresztowała 
dwóch brac) zatrudulonych w składzio drzewa, 
Jednego w włeku 25 lat, drugiego liczącego 40 lat. 
Nazwiska aresztowanych ze względu na toczące 
się śledztwo, trzymano są w tajemnicy. 


Zaszły również sporadyczne wypadki 
śmierci u osób starszych. Chorobie towarzyszy 
silna gorączka, dochodząca do 40 stopni, oraz u- 
porczywy kaszel. 

—000— 


Na uhraniu jednego z nich stwłerdzono ślady 
krwi, które były również widoczne na koszi 1 
ma ręce. Indagowany skąd pochodzą ślady krwi. 
oświadczył, że przed trzema tygodniami zabijał 
w domu ua wsl wloprza, przyczem popłamił ubra- 
mie i bleliznę. Dla stwierdzenia tych szczegółów 
wysłano do pi iej przez aresztowanego wsl, wy= 
wiadowców policji, 

Ulęcie domniemanych sprawców morderstwa 
ułatwił fakt, że przy aresztowanych znaleziono 
kawał sznura zupełnie podobnego da sznurów któ- 
remi skrępowana była oilara zbrodni. 

W dniu dzisiejszym o godz. 12 w południe, prze- 
prowadzona będzie w zakładzie medycyny sądo- 
wej sekcja zwłok zainordowanego Piotrowskiego. 
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WIECZORNICĘ urządza wydzia? kulturalno- 
ośwatowy Związku zawodowego urzędników pry 
watnych w Krakowie, ul. Sławkowska 6, w nie- 
dzielę 2 stycznia dla członków i wprowadzonych 
gości. Początek a godzinie 6 wieczorom. 

ZABAWĘ TANECZNA urządza Stowarzyszenie 
kandydatów adwokackich w Krakowie, w Starym 
Teatrze w środę 5 stycznia; początek o godzinie 
10 wieczorem; nie rozesłane zaproszenia | bilety 
wydaje się w lokalu Izby adwokackiej w Krako- 
wie, przy tł. Golębiej 6, codziennie między 7—8 
godz. w eczorem. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dziś 31 grudnia od- 
będzie się w lokalu Klubu tradycyjna zabawa syl- 
westrowa. Poczatek o godz. JO wieczór. Wstęp 
dla członków 1 złoty, dla gości Z złote. 

OPŁATEK W SOKOLE KRAKOWSKIM. Sokół 
Krakowski urządza w dmu 5 stycznia 1927 o go- 
dzinie 8 wieczór dla swych członków i ich rodzin 
tradycyjny uroczysty opłatek w połączeniu z lo- 
terją fantową. Zgłoszewa przyjmuje codziennie 
kancelaria Sokoła oraz kursor na listę. 

LECIAŁ JAKÓB NA JAKÓBA. Pflantzer Jakób 
mial jakiś i to prawdopodobnie okrutny żal do Ja- 
kóba Wienera, gdyż go chciał zgładzić z tego świa- 
ta. I tak gom} Jakób za Jakóbem, aż ten drugi Ja- 
kób udał się pod ochronę pollcji, która plerwszego 
Jakóba. t. į. Pilantzera przyminęła za niebezpiecz.ie 
pozróżki. 

JUBILER WZIĘTY NA KAWAŁ. — Do jubilera 
Drezrera przy ul. Dictlowskiej 41 wczoraj w połu- 
dnie zawitały dw.e damy, aby zakupić obrączkę 
złotą. Przymierzały 1 jakoś żadna obrączka rie pa- 
sowała, więc pożegnawszy się uprzejmie z p. Drez- 
nerem, przepraszając go za ambaras, opuściły szy- 
kowme paniusie sklep, aby gdzieimdziej wybrać sto- 
sowny pierścionek ślubuy. Doplero po wyjściu cam 
przekonał się p. Drezner, dfaczego tak uprzejmie 
przepraszały go za ambaras. Bo też narobtfy m.u 
ambarasu. a właściwie szkody, gdyż skradły złoty 
pierścionek z brylantem, a pozostawiły pierścionek 
bałkwanowy ze zwykłem szkłem. 


ZŁODZIEJSKIE HISTORIE. Ci złodzieje nawet , 


studentowi uniwersytetu potraflii ściągnąć „branie 
i trzew: Ofiarą ich padi bowiem St. Orzechyw- 
ski. słuchacz Uniwersy'etu Jagichońskiego, zamic- 
szkałv przy placu Groble 6. W drugim wypadku 
weszli „nicznani sprawcy“ przez wybie okno do 
mieszkania p. A. Figelfalha i: vadh dwa futra mę- 


KAWAŁ MĘŻA, KTÓRY OKRADŁ WŁASNĄ 
ŻONE. — Ten Mindel Qołdsang „potrzebuje być” 
sprytny, gdyż okradł ! to własną żonę. Rzadko się 
takie historje dzieją, a jeżeli jest coś podobnego, to 
w famiji zostaje. Jakże jednak mogła zatuszować 
całą arabską awanturę Gitla Goldsangowa, gdy 
malżonek zabrawszy je| z szaty 700 złotych i 240 
dolarów, zrobił drapaka do Niemiec. Jechał, jak 
stwierdzono | klasą, podobno nawet zadowolony, 
że zwał od żony. Gila Gośdsangowa opłakuje te- 
raz podwójną stratę — pieniędzy i.. męża, boć to 
zawsze mąż. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w plątak wchodzi na afisz farsa Eugenjusza Labi- 
che'a „Kapelusz siomkowy*, otwierając w wieczór 
sylwestrowy komedjowy repertuar karnawału. Nie- 
grana u nas od lat 20 krotochwia, otrzyniuje nową. 
slyławą oprawę kostluniową swojej epoki i pomy- 
słowe nowe dekoracje. W głównych rolach wy- 
stąpią pp.: Bednarzewska, Koronkiewicz, Czarto- 
rzyska, Kossocha i Bednarska, pp. Leliwa, Miar- 
czyński, Niewiarowicz, Szymborski, Karczewski i 
inni. Reżyseruje dyr. Nowakowski. „Kapałusz slom- 
kowy* powtórzony będzie w sobotę noworoczną i 
w niedzielę. Na przedstawteniach popołudniowych 
„Betleem polskie" Rydła. 

NOC SYLWESTROWA W TEATRZE MIEJ- 
SKIM obudzila najżywsze zainteresowanie, dowo- 
dem czego jest nadzwyczajny popyt na bilety, tak, 
iż pozostała nicznaczna ilość błetów do sprzedaży. 
Program widowiska sylwestrowego obejmuje we- 
sołą komedję-farsę Labiche'a „Kapelusz słomkowy”* 
w wykonaniu najwybitniejszych sił zespołu. — W 
przerwach widowiska odbędą się popisy solowe, 
aktualne monologi. dialogi najnowszego repertuaru 
tealrów literacko-kabaretowych, tańce, oraz oko 
licznościowe powitasie Nowego Roku. Conforencie- 
KE” dohorowego programu będzie „Czarna 

a". 


WIECZORY SYLWESTROWE W BAGATELL 


Zainteresowanie Sylwestrowemi wieczorami w Ba- 


j gateli zaznacza się popytem na bilety, których po- 


została już nie wielka ilość. Program obejmuje pro“ 
dukcie p.eśniarki Jadwigi Bukojemskiej, pios nka- 
rza Karola Fanusza, komika teatrów warszawskich 
Józefa Orwida i tenora operetki warszawskiej Wła- 


skie i kilka sztuk płótna łączn„i wartości 1200 zł. dyslawa Szczawińskiego, pary bałetowej R. Górec- i 


z 
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kiej i W. Morawskiego, najmłodsze! tancerki Hah | 


st Motyczyńskiej, artysty dramatycznego į reżyse- 
ra A Piekarskego i cięte satyry aktualne J. Mi- 
gowcj. Dyrekcja „Bagatcli* ponadto przygotowuje 
<ały szereg atrakcji i niespodzianek. Początek nier- 
wszego przedstawiena 830, drugiego i1'15. Kasa 
wyma od godziny 10 rano. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI. Dziś naj- 
'Selszy i najbardziej urozmaicony wieczór syl- 
estrowy — rewja paryska w 22 obrazach — „Jak 
dziewczęta idą spać". Sketsche, balety, najnowsze 
Piosenki i wiele niespodzianek. Reszta biletów w 
hand!u p. Rixlnickiego. — W Nowy Rok, w sobotę 
popołudniu i w niedzielę wieczór rewja „Jak dziew- 
czątka idą spać”. wieczorem w sobo ę noworxczny 
wieczór operetkowo-baletawy „Rok 1927* w trzoch 
częściach „Ad en Mimi", „Taniec szczęścia” i „We 
sola wdówka” z udzialem Z. Góreckiej i Włady- 
sława Szczawińskiego. 


JOSMA SELIM, zwana „wiedeńską Yvztte Guil- 
bert". której humor i temperament w jednej chwili 
potrafi porwać całą widownię. wystąpi dzisiaj w 
5taryim Teatrze dwukrolnie, a to o godz. 730 wic- 
szór i a godz. 10 w nocy i wykona szereg piosenek 
współczesnych i stylizowanych, perlących się zło- 
tym humorem. Krakowskie wieczory sylw :strowe 
cheimują program, który Josma Salim i świeny 
kompozytor | pocta Dr. Ralf Benatzky wykonali 
z ogromnym sukcesem 25 bm. w W'edniu w wiel- 
kiej sali muzycznej. wypełnionej po brzegi. 


1 Dolska 


UWOLNIENIE REDAKTORA WIENIAWY-DŁU 
GOSZOWSKIEGO. W dniu wczorajszym na wo- 
handzie sądu apelacyjnego w Warszawie znajdo- 
wała się sprawa Tadeusza Wieniawy-Dlugoszow= 
skiego, oskarżonego o obrazę b, prezesa Rady mi- 
nistrów Witosa, Podsądny wygłogił w swoim cza- 
sie odczyt, w któryń w bardzo o$try sposób kry- 
tykował dzialalność Witosa, nie cofając się w swo- 
ich wyrażeniach przed zarzucaniem mu nieuczci- 
wości. Sąd okręgowy skazał był red. Długoszow- 
skiego za obrazę osoby urzędowej, na miesiąc wię- 
= zienia; sad apelacylny wyrok sądu okręgowego 

uchylił | red. Wieniawę-Długoszowskiego zupełnie 
aewinnił, 


ECHA ZAMORDOWANIA OPPENHEIMA. Wy- 
sania się, iż zbrodnia dokonana nad ldlem Oppen- 
m w Warszawie miala charakter nie polity- 
«wy, lecz prywatny. Oppenhcim pad! ofiarą po- 
wyłki, Oto na klatce schodowcj parterze, stał 
zaczajony Alux Kwia + owski lat 62, w stanie 
mocno nietrzeźwym, czekając ta swego Bynowca 
Andrzcja Kwiatkowskiego. z którym miał pora- 
chunki osobiste. Kwiatkowski po ciemku nie poznał 
wchodzącego do bramy Oppenheima i sądził, że go- 
dzi w swego synowca, dając 6 strzałów rewolwe- 
rowych. 


JAK W POZNAŃSKIEM WALCZĄ Z LEWICO- 
WĄ PRASĄ. Do prokuratora sądu okręgowego w 
(inieżnie wpłynęła skarga M. Migdalewiczowei, 
żomy redaktora „Kuriera Powszechnego" w Lesz- 
nie, którego bezpodstawnie zamknięto w zakła- 
dzie ahłąkanych pod Gnieznem. Jako oskarżeni 
postaw eni są: burmistrz Leszna Kawalski, lekarz 
powiatowy Blażejczyk i wojewoda Bniński. Wy- 
= zyskali oni dla celów politycznych świadectwo o 
chorobie untysłowej Migdalewicza, które później 
zostało uchylono. „Kurier Powszechny” jest tygo- 
dnkicm radykalnym, o ideologii przewrotu majo- 
wego. Z tego powodu reakcja prześlad wała to 
pismo metodami nie cofającemi się przed zaniknię- 
uem redaktora w szpitalu warjatów. 


BUDOWA PIEKARNI MECHANICZNEJ W ZA- 
GLĘRIU DĄBROWSKIEM. W magistracie miasta 
Sosnowca odbyła się konferencja w sprawie budo- 
wy piekarni mechanicznej w Zagłębiu. Po wyczer- 
pującej dyskusji uchwalono statut nowej spółdzielni 
*zytwórczej, której członkami mają być saniocządy 
oraz spółdzielnie. Jako czlonkowie założyciele zgło 
sil się: magistrat miasta Sosnowca, Związek Spół- 
dzielni Spożywców w Polsce — oraz spółdz ełnia 
Zgoda” w Czeladzi. Statitt zostanie prawnie zare- 
trowany, poczem nastąpi zapis dalszych człon- 
ów. Budowa piekarni mechanicznej możo mieć dla 
 Zaglębia bardzo doniosle znaczenie. zarówno jeko 
 regulc'or cen, jak rówakeź jako producent zdrowego 
pieczywa To też wszystkie samorządy żywa się 
zalni owały nowa powslająca placówką. przed- 
sławiziele ich na konferencji wyrazili chęć poparcia 
mgo zasładn, uzależniajac jedynie forne, w ja- 
fej iu nasiąp: od cdpowiednich uchwał rad mie- 
skich. Na konferencji zapadła decyzja. aby orgari 
zato zaLrosii do swego grona przedstawicieli 
zain: owanych sier i opracowali projekt Eudo- 
wy pivkarni, oraz jci sf nansawarnie. Należy się cie- 
szyć, że tak ważna dla Zagłębiowskiej klasy ro- 
__ botnicze sprawa ruszyła wreszcie z miejsza. 


p 


GWIAZDKA DLA DZIECI ROBOTNIKÓW W 
| CEMENTOWNI W GÓRCE. Dzięki staraniom 
miejscowego oddziału Centralnej organizacii ro- 
i botników przemysłu chemicznego i pokrewnych i 
| przy udziale tow. Zakrzewskiego dyrekcja cemen- 
towni w Górce jak co roku urządziła gwiazdkę dla 
dzieci robotniczych. W wigilię zgromadziła się 
bardzo licznie dziatwa w poczekalni fabrycznej. 
która po odśpiewaniu kolend przy bardzo efektow- 
nie przybranem drzewku mile spędziła wieczór. 
Pod koniec uroczystości 7-letnia Helena Krzyżyń- 
ska deklamowała wierszyk okolicznościowy, dzię- 
kując zarówno komitetowi gwiazdkowemu, łak i 
dyrekcji fabryki za starania podjęte w celu urzą- 
dzenia tak miłe] dla dzieci gwiazdki. Wkońcu 
wszystkie znajdujące się na sali dzieci obdzielone 
zostały słodyczami oraz materjałami na ubranka. 
Robotnicy cementowni w Górce dziękują dyrekcji 
za podtrzymanie tradycyjnej gwiazdki. 

W URZĘDACH POCZTOWYCH W PRZECŁA- 
WIU I RADGOSZCZY otwarto i oddano do pu- 
blicznego użytku centralę telefoniczną z mówni- 
cami publicznemi. 

TELEFON JAWORZNO—GRAC. Począwszy od 
1 stycznia 1927 r. wprowadza się relację telcfa- 
niczną Jaworzno—Grac (Styria). 
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Z zagranie 


ODNALEZIONA METRYKA OJCA SZOPENA. 
Ojciec Fryderyka Szopena był emigrantem, przy- 
byłym do Połski z Lotaryngji. Bliżej jednak rie by- 
ło znane miejsce urodzenia ojca xenialnego kom- 
pozytora naszego. Obecnie proboszcz we wsi Diar- 
ville odnalazł metrykę Mikołaja Szopena (Cho- 
pina — wedle francuskiej pisowni). Z metryki ojca 
Szopena, urodzonego w roku 1771), wynika, że dzła 
dek Fryderyka byt w tej wsi kowałem. Ród swój 
wywodzą Szopenowie z tej samej miejscowości, 
gdzie urodził się znany pisarz francuski Maurycy 
Barres. 

TOW. FRITZ ZUBEIL, poseł socjalistyczny do 
parlamentu niemieckiego, zmarł 27 bm. w wieku 
lat 77. Z zawodu był stolarzem. Od roku 1893 pia- 
stował mandat poselski z okręgu Charlottenburga. 
Po rozłamie wojennym należał do niezależnych 50- 
cjalisów. Następcą zmarłego w parlamencie jest 
tow. Kurt Heinig. 

PACYFIŚCI NIEMIECCY. W Fraitkturcie nad 
Menem odbyło się w środę wielkie zebranie pa- 
cyfistów, na którem przemówieme wygłosił prof. 
Quidde w imenu kół nizmieckich oraz przewod- 
niczący francuskiej sekcji Ligi Praw Człowieka, 
Basch. Prof. Quidde nazwał ułaskawienie przez 
rząd francuski Neinców skazanych w Landau czy 
nem wybitnie pacyfistyczym i zaznaczył, że obec- 
lic przychodzi kołci na Niemcy, ahy udowadnili. 
że po zniesien u kontroli wojskowej nic myślą już 
o zbrojeniach. 

ZINOWIEW I TROCKI NA WYGNANIE? Pół- 
| rzędowo donoszą z Moskwy, że w styczniu zwo- 
| tane będzie nowe plenarne posiedzenie Centraluego 
| Komitetu partii komunistycznej w Moskwie. Stalin 
ima rzekomo od koni tetų centralnego zażądać osta- 
Cza) złamania opozycji i zesłania jej przywód- 
ców. 

SOWIECKI JUBILEUSZ. Dawna czerezwyczaj- 

ka, óbecnie znana jako policja polityczna (QPU) ob- 
chodziła uroczyście 9-letnie swe is'nienie. Prasa 
sowiecka przypomina, że „czeką* była najważniej- 
szem narzędziem rządu sowleckiego : przypomina 
Dzierżyńskiego, z którego inicjatywy założono cze- 
| kę przed 9 laty. Sowiet moskiewski wystosował do 
Í kierownictwa czeki adres powitalny. 
1 21 PÓŁ MILJ, CUDZOZIEMCÓW WE FRAN- 
1 CJI. Według ostatnicga spisu ludności, liczy Pran- 
cja 40.743.000 mieszkańców, w tom 2.498 000 cudza- 
ziemców. Przyrost łudności od roku 1921 wynosi 
półtora miljona, z tego zaledwe pół miljona przy- 
pada ma ludność francuską, a ponad 1 miljon na cu- 
dzozieniców. 

BURZE ŚNIEŻNE W HISZPANII. W wielu oko- 
licach Hiszpanii trwaja jeszcze ciąg'e burze śnieżne. 
W Barcelonie zas'anowioną została komunikacja 
kolejowa Na szynach leży śn zg wysskości półtora 
metra. Linje telefoniczne i telegraficzne w wielu 
miejscach są przerwane. Kilka okrętów utonęło. wie- 
Je zostało silnie uszkudzonych. W rnieiscowościach 
Castellon i Ninarcz po orkane snieżnym nastąnija 
powódź, która zabrała 100 łodzi. Są zabici 1 ranni. 
W Madrycie zamarzło na śmierć G osób. 

TRZĘSIENIE ZIEMI. Według domiesisń z gra- 
nicy kolumhiiskiel została miasto Gauchucal (Ame- 
ryka środkowa) zniszczone trzęsieniem ziemi. Trzę 
sienie to stoi w związku z wybuchem wulkanu 
Cumbal. 

ŻAŁOBA PO CESARZU JAPOŃSKIM. Wedlug 
urzędowych telcgiamów z Japouji żełobę po zmar- 
lym cesarzu ustalono na 4 rok. Żałoba ta rozpada 
się na trzy okresy: pierwszy i drugi okres żałoby 


| 


trwać będą po dmi 50, trzeci dni 265. Od 25 grudnia 
aż do dnia, w którymi odbędzie się pogrzeb, będą 
japońskie flagi na ambasadach i budynkach rządo” 
wych spuszczone do połowy masztu. Podczas 
pierwszego okresu żałoby członkowie kobonii ja- 
pońskich na całym świecie nosić będą czarną o- 
paskę na lewem ramieniu, 

TELEFON WIEDEŃ—LONDYN. „N. W. Abend- 
blatt* podaje rozmowę z generalnym dyrektorem 
poczt w Austrji Hoheisełcin, który powiedział, że 
z dniem otwarcia nowcgo kabla telefonicznego Wie- 
deń—Berl n będzie można rozmawiać wprost mię- 
dzy Wiedniem a Londynem. Umożliwiona będzie 
również bezpośrednia komunikacja ze Szwecją i 
Szwajcarią. 

TELEFON LONDYN—AMERYKA. W rezultacie 
prób, które dokonywano z transatlantycką stacją 
radjotelefoniczną przeznaczoną do utrzymania 
bezpośredniej komunikacii między Londynem a No- 
wym Jorkiem, telefon z N. Jorku słyszano nietyl- 
ko w Londynie, lecz także bardzo wyraźme w 
New Castle w Anzlji. 


Przegląd gospodarczy 


NOWA USTAWA O PRZEKROCZENIACH 
SKARBOWYCH A 

Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Z dniem 1 stycznia obowiązywać hędzie na terenie 
Rzeczypospolitej nowa ustawa skarbowa, Według 
tej ustawy karom podlegać będą przekroczenia c.l- 
ne, akcyzowe ] morap. | .we. Orzecznictwo częścio= 
wo zostało przydzielone władzom sądowym, czę” 
ściowo władzom skarbowym. Sprawy należące do 
właściwość. władz skarbowych rozstrzygać będą, 
w zalcżiości od wysokości kary pieniężnej, albo 
władze pierwszej instancji, albo też władze drugiej 
instancji. 
ILE PIENIĘDZY PUSZCZA POLSKA Z DYMEM 

PAPIEROSA 

Warszawa, 30 grudnia (PAT). Wobec nieścistych 
informacyj prasy stołecznej o dochodach, skarbu 
państwa z eksploatacji monopolu tytoniowego w 
r. 1926, ministerstwo skarbu komunikuje, że w 
miesłącu grudniu rb. polski monopol tytoniowy: 
wpłacił do kas państwa 28' mil. zł, tl. największą 
sumę jaką kiedykolwiek polski monopol tytoniowy 
wpłacił w jednym miesiącu do kas państwa. Ogó- 
łem polski monopol tytoniowy wpłacił do kasy 
państwowej w 1926 roku 270 mlljonów zł, a na 
splatę pożyczki włoskiej qkoło 20 mil. zł., to jest 
razem 290 milj. zł. czyli w stosunku do prelimino= 
walej na rok 1926 kwoty o 70 mil. zł, więcej, 2 
w izy do dochodów za rok 1925 więcej około 
37 mili. zł. 


URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 30 grudnia. (PAT) Dolary 8'98, 9, 8'93 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ TOW. MISIOŁKA. Zatorski zł. 1. 
tow. Leon i Wanda Wasilewscy zl. 10, W. Kazek, 
Ostrowiec zł. 20, Franciszek Druck zł. 5, Łazarz 
Rock zt. 10, RSS „Proletarjat zł. 30, H Zifen, 
trzymany ud Związku użyt publ. zwrot wydąt- 
hów zł. <0, Róża Aleksandrowicz z! 15. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Kapelusz słamkowy* (premiera) o godz. 
7'30; o godz, 11 w nocy Noc Sylwestrowa, 
Sobota: popołudniu „Betleem polskie"; wieczorem 
„Kapelusz słomkowy”. p» 
Niedziela popol.: „Betleem polskie", wiecz.: „Ka- 
pelusz słomkowy*. 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 


Piątek: o godz. 7'30 wiecz.: „Wesola wdówka”; 
o godz. 11 w nocy: Rewia „Jak dziewczątka idą 


spać”. 
TEATR ŻYDOWSKI 

Piątek; Teatr zamknięty. 
Sobota: „Światło i cienia" — premiera. 

KINOTEATRY f 
: „Dziewczątko z Prateru". i 
„Zięcioawie w opałach", Pat i Pałachon. 
strzyczka z Paryża”. 
Puść go kantem, komedja z R. Grifiitheti. 
Nowoczesna madame Dubarry“. 
„Trędowata* z Jadwiga osansa 


Wanda: „Tredowata“ z Jadwigą Smosarską. 
Warszawa: Buster Keaton jako boksen. 5 
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Groźba strajku drukarskiego w Krakowie 


Strajk wybuchnie dziś 


Kraków, 30 grudnia. 
Związek właścicieli drukarń Małopolski zachod- 


niej wypowiedział przed miesiącem umowę zbio- | 


rową, zawartą w dniu 5 stycznia 1926 r. między 
Związkiem właścicieli drukarń a Związkiem za- 
wodowym drukarzy w Krakowie. Ponieważ do 
dnia 26 grudnia właściciele drukarń nie zwołali 
wspólnej konferencji dla odnowienia umowy cen- 
mikowej na rok 1927, zwrócili się przedstawiciele 
Związku zawodowego drukarzy w dniu tym do 
przewodniczącego Związku właścicieli z zapyta- 
niem, dlaczego nie zwołują konierencji, mimo, że 
tylko kilka dni pozostaje do załatwienia tej spra- 


W odpowiezi na to wezwanie Związek właści- 
cieli cdrukarń 'w dntu 29 bm. nadesłał pismo | pro- 
łekt nowego cennika od nowego roku, który ta 
projekt obniża dotychczasowe płace o 40—50%, 
pogarsza warunki pracy | odblera wszysikie z ta- 
kim trudesń osiąznięte zdobycze robotnicze. 

Zarząd Związku zawodowcgo drukarzy po kll- 
kugodzinnych obradach uznał jednogłośnie projekt 
mwaścicieli drukarń za nlemożilwy do przyjęcia i 
w tym celu zwołał na dziś (czwartek) nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie wszystkich pracowni- 
ków drukarskich w Krakowie, które da odpowiedź 
wlaściciełom drukarń na Ich niesłychane w dzisiej- 
szych warunkach żądania. 

Zaznaczyć należy, że Związek zawodowy dri- 
karzy. doceniając obecne położenie gospodarcze i 
utrzymując ze swoich zarobków ogromną liczhę 
bezrohotnych swych kolegów. nie stawiał żadnych 
mowych żądań, lecz chciał obecnie obowiązującą 
umowę cennikową utrzymać | na rok przyszły. 


s s * 


We Lwowie analogiczna sytuacja wytworzyła 
Się miesiąc temu, ponieważ umowa zblorowa po 


Załatwienie konfliktu w górnictwie 
zagłzbi dąbrowskieco i krakowskiego 


Górnicy otrzymali od 6 do 9 procent podwyżki 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzudu*) 
Warszawa, 30 grudnia, 

Wczoraj, o godz. 11 rano, rozpoczęły sie w min. 
pracy pod przewodnctwem głównego inspektora, 
p. Klotta, rokowania między przedstawiciela 
Centr. Zw. górników, a Radą Zjazdu przemyslow- 
œw górniczych. Początkowo przedstawiciele Ra- 
dy Zjazdu zgodzili się tylko na 4 proc. podwyżki, 
wkońcu jednak na skutek energ'cznego sprzeciwu 
przedstawicieli górników zgodzili się na podwyż- 
szenie płac, tak, jak na Górnym Śląsku przeclęt- 


TELEGRAMY 


KIEDY URZĘDNICY DOSTANA 10%? 

Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzoju '). 
Dzisiejszy „Przegląd Wieczorny” donosi, że wczo- 
raj rozesłany został przez ministerstwo skarbu o- 
kólnik, polecający wypłacenie wszystkim urzędni- 
kom 10% dodatku do pensji z zaznaczeniem, że 
dodatek ten ma być wypłacany stale. luformacyj 
„Przeglądu Wieczornego” nie zdołał nasz kores- 
pandent stwierdzić. 

PODNOSZENIE EKSPORTU ZAPOMOCĄ 
TEORJI 

Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzodu”), 
Przy ministerstwie przemysłu i handlu powstanie 
w r. 1927 instytut eksportowy. W celu zbadania 
organizacj instytutów eksportowych zagranicą 
wyjeżdża zagranicą delegat ministerstwa przemy- 
słu i handlu do spraw eksportowych p. Turski. 
NADUŻYCIA W MONOPOLU TYTONIOWYM 

Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się okazuje, spocjalna rewizja rządowa w mo- 
nopolu tytonlowym wykazała pewne nadużycia 
zy dostawie tytoniu juzosłowiańskiego. W związ 
u z tem sprawa została przekazana prokurato- 
wl. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE 

Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
pierwszych dniach stycznia wznowione zosta- 
rzerwane na okres Świąteczny rokowania han- 
œs z Niemcami. Rokawania toczyć się hędą 
wnołegle w dwóch komisjach, to znaczy w ko- 
si taryfowei I w komisii celnej. Sklad delegacji 
c slegnie zmianie. 


o godzinie 8 wieczorem 


| między robotnikami drukarskim a właścicielami 
| drukarń we wschodniej Małopolsce kończyła się 
1 grudnia br. Właścioełe drukarń lwowskkch za- 
warli jednak ponowną umowę, przediużając,na ca- 
ły rok następuy postanowienia umowy poprzedniej, 
pozestawiając wskaźnik d.ożyźnieny i zobowiąza- 
| nie, że w całym okresie umownym, t. i. do 1 g a- 
dnia 1927 roku nie będą przyjmowali uczniów do 
praktyki drukarskiej, z powodu "ielkiej ilości bez- 
robotuych towarzyszów drukarzy. 

W przeciwstawieniu do właścicieli drukarń fwow 
skich, którzy zawarciem umowy bez zatargów, da- 
li dowód, że rozumieją ob.cne polożenie w pze- 
myśle grallcznym, — związek właścicieli drukamń 
Małopośski zachodniej, chce przyjmować prakty- 
kantów w nieograniczonej ilości, zwiększając tem 
samem | tak ogromne bezrobocie pośród kwalifiko- 
wanych robotników drukarsie'ch. 

: 5 5 

"Wczoraj od godz. 7 do 8'30 wieczorem odbywa- 
ło się w krakowskiem „Ognisku“ drukarzy zgro- 
madzenie wszystkich drukarzy wraz z personalem 
pomocniczym. Po długiej i ożywionej dyskusji ied- 
nogłośnie uchwalona odrzucić projekt cennika, wy- 
suniętego przez gremium właścicieli drukarń 1 od 
dzisiaj, tl. piątku godz. 6 wieczorem rozpocząć 
strajk we wszystkich drukarniach. Strajk obejmie 
zarówno drukarzy jak | persona] pomocniczy. 
Dzienniki jutro nie wyjdą. Z pod strajku wyłączo- 
ne będą drukarnie, które podpiszą umowę” Zgro- 
inadzenie zakończono śpiewem „Czerwonego sztan 
darn“. 


Drukarnia Ludowa, w której drukuje się „Na- 
przód“, oczywiście umowę podpisze i w naszej 
| drukarni strajku nie będzie, a więc „Naprzód“ 
| opuści iutra prasę normalnie. 


| nie o 8 proc. Podwyżka ta, na propozycję przed- 
| stąwicieli górn.ków, została rozłożona w taki spo- 

sób, że robotnicy dniówkowi otrzymają 9 proc 
podwyżki, a robotnicy akardowi 6 proc. Przedsta- 
wicielom Związku chodzilo o to, aby najgorzej 
uposażone grupy robotnków otrzymały wyższą 
podwyżkę płac. Ze strony Centralnego Związku 
uzasadniali żądania robotników tow. poseł Staf- 
czyk, okręgowy sekretarz Zw. górników, Bielnik 
i przewodniczący Związku, tow. Papuga, Podwyż- 
ka plac obowiązuje od 1 grudala. 


UKŁAD POLSKO-NIEMIECKA 


Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Pomiędzy Polską ! Niemcami dnia 22 grudnia zo 
stal zawarty prowizoryczny układ w sprawie ro- | 
botników polskich, rugowanych z Niemiec, Układ 
ten odowiązuje do dnia 21 marca 1927. Stosownie 
do tego układu w okresie tym powróci do Polski 
7000 robotników. Jak się Wasz korespondent do- | 
wiaduje, w lutym rozpoczuą się dalsze rokowania 
w tej sprawie, celem zawarcia ostatecznej umowy. 


REORGANIZACJA MINISTERSTWA SKARBU 


Warszawa, 30 grudnia (tel. własny „Naprzadu”). 
Opracowano obecnie statut ministerstwa skarbu. 
Przewiduje on skasowanie dziesięciu wydztałów, 
oraz scentralizowanie w departamencie prezydjal- 
nym wszystkich spraw personalnych w centrali mi- 
nisterstwa. Departamenty fachowe będą załarwiały 
sprawy personalne urzędów I t I! instancji na pro- 
wincji do Vi stopnia włącznie. Od V stopnia wzwyż 
sprawy personaśne załatwia departament prezydjai- : 
ny. 


NIEMCY NIE CHCA MÓWIĆ z LITWĄ 


Berlin, 30 zrudnia. (PAT) Litowski premiec Wal- 
demnaras oświadczy} w Kłajpedzie. że wy inlenie 
niemieckich dz.ennikarzy w Kłaipedzie spos odo- 
wanc zostało przez władze wojskowe. Litewsłde- 
mu poslawi w Berlinie aświadczono ze strony u- 
Tzędowej, że wydalenia te unicinoźliwią koniy- 
nuowane rokowań niemiecko-hiewskich. 

Wiedeń, 30 grudnia. (PAT) „N. Fr. Presse* do- 
nosi z Królewca: Według urzędowych 1d yniesień 
z Kowna zostało rozstrzelanych czterech komu- 


popołudniu w Domu robotniczym odczyt tow. Wan- 
misiów, zasądzanych na Śmierć przez sąd woiknny. | dy Szymańskiej „Tatry i Podhale“ (z obt Świeta 


Mnister Zaleski 
u pokojowej polityce Polski 


Wiedeń, 30 grudnia (PAT). „N. W. Journal“ za- 
mieszcza rozmowę z polskim ministrem spraw za- 
granicznych Zaleskim, który zaznaczywszy poko- 
iowe tendencje polityki zagranicznej Polski o 
świadczył. że Polska nietylko słowem, ale i czy- 
nem pokazała swój nastrój pokojowy, oświadcza- 
jąc kilkakrotnie w Genewie gotowość do daleko- 
idących kompromisów, o ile podstawy tych kom- 
promisów nie uszczuplają polskich żywotnych 
praw i interesów. Spodziewam się — powiedział 
minister — że pokojowy nastrój Polski przyczyni 
się w znacznym stopniu do tego, że pokojowy I 
republikański duch, którym jest owiana większość 
narodu niemieckiego i odpowiedzialne czynniki w 
Niemczech, które w tym duchu pracują, będą mia- 
ły dostatecznie silne oparcie wobec dążności prze- 
ciwdaiałających konsolidacji pokoju i poszanowa- 
nia praw narodów. Co do Litwy, zaznaczył mi- 
nister, że Polska wbrew tendencyjnym doniesle- 
niom, które się pojawiły w prasie, nlema zamiaru 
mileszania slę do spraw iltewskich, 


Z MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
Warszawa, 30 grudnia (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Wicedyrektorem monopolu spirytusowego został 
zamianowany p. Bukowiński, 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 
Bukareszt, 30 grudnia (PAT). Dzienniki stojące 
blisko rządu donoszą, że przedstawiciele małej en- 
tenty zbiorą się w niedługim czasie w Brytysławie 
celem omówienta bieżących spraw politycznych 


UKŁAD NIEMIECKO-WŁOSKI 

Berlin, 30 grudnia (PAT). Prasa ogłasza dziś 
tekst urzędowy podpisanego wczoraj w Rzymie 
niemiecko-włoskiego układu pojednawcze-rozjem- 
czego. Dotychczas tylko pewne dziewniki zajęły 
krytyczne stanowisko, omawiając znaczenie tego 
układu „Vorwarts” utrzymuje, że celem, do któ- 
rego Mussolini pierwotnie zmierzał, było zawarcie 
nie układu rozjemczego, lecz paktu przyjaźni wło- 
sko-niemieckiej o wybitnie politycznym charakte- 
rze. Plan ten Mussolini wygrywać miał jako atut 
w Paryżu w celu pokrzyżowania rokowań nie- 
miecko-francuskich, a równocześnie przezwycię- 
żenia oporu Francji w sprawie kolonij, 


MANDŻURSKI ZADORA DYKTATOREM 
IN 


Londyn, 30 grudnia (PAT). „Daily Telegraph" 
donosi, że Czang Tso Lin po swojem przybyciu 
do Pekinu zamieszkał w starym pałacu cesarskim, 
występując tamże w roli dyktatora. W Tokio nie- 
ma nikt do niego zaufania. Pisma doradzają rzą- 
dowi, aby nawląza! stosunki z Wu Pej Pn t Czang 
Czung Czangiem. 


ZWYCIĘSTWO WOJSK KANTOŃSKICH 

Londyn, 30 grudnia (PAT). Według doniesień 
Reutera z Szangaju, podczas wejścia wojsk gen. 
Feng Juh Sianga do miasta Stunin, oblęganego od 
7 miesięcy przez generała Wu Pej Pu, rozegrały 
Się wzruszające sceny. Tysiące ludzi wyszło na- 
przeciw Żołnierzy, którzy obdarowali ich środkami 
Ływności. Podczas oblężenia zmarło ogółem 15 do 
20 tysięcy ludzi. 

AMERYKAŃSKIE REWOLUCJE 

Manaqua, 30 grudnia (PAT). Bitwa między wol- 
skami Fheralnemi a rządowemi, która zakończyła 
się klęską wojsk rządowych, trwała pełne trzy dm. 
Wojska rządowe rozporządzały tyłko karabinami 
maszynowemi, podczas gdy wojska liberalne roz- 
porządzały 12 armatami, 


Zwiazki I zgromadzenia 


TUR W PROKOCIMIU urządza w sobotę i 
stycznia w sali Spółdzielni kolełowej o godz. 3 
popol. bajki dla dzieci (wygłosi tow, Moskwlanka), 
o godz. 4 odczyt „Tatry | Podhale" (wyglosi tow. 
Szymańska). Bajki i odczyt ilustrowane będą licz- 
nemi obrazami świetlnemi. Po odczycie odbędzie 
się zebranie organizacyjne Koła Młodzieży TUR 
(referuje tow. Szymański). Stawcie się licznie! 

TUR W BRZESZCZACH. 2 stycznia o godzinie 2 
popołudnii w sait TUR'a walne zgromadzone człon 
ków oddziału. 

TUR W KRZESZOWICACH. 2 stycznia o godz. 
11 przedpołudniem w sali Rady gminnej odczyt 
taw. Wandy Szymańskiej „Życie głębi morskich“ 
(z obrazami świe:lnem:). 

TUR W JAWORZNIE. 2 siycznla o godzinie 5 


p 


WYLEW POBOŻNOŚCI GIEŁDZIARZY 
LONDYŃSKICH 
Z Londynu depeszowaro pod datą 23 grduaia: 

„Trzy tysiące maklerów, bankierów i urzęd- 

ników giełdy londyńskiej podczas przer vy po- 

łudniowej w pracach odśp'ewa'o w gmachu 

gieliy szereg pieśni religiinych na Boże Naro- 

dzenia”, 

Ongi Chrystus z oburzeniem wypędza! z przed- 
sionka św atyni wekslarzy, wołając, że nie pozwoli 
«mej czynić jaskini łotrów... Pomstował na wielbi- 
cieli mamony. na czcicieli złotego cielca. 

Dzisaj — w dwudziestym wieku cry ch”ześci» 
Jańskiej — współcześni spekulanci i finansiści nie 
w przedsionkach się gromadzą... W wielkich ośrod- 
kach kapi'alzmu wznoszą się dumnie pyszne pałace 
giełdy — świątynie złotego cieka. I oto w takim 
gmachu w Londynie rozłegły się pobożne pienia ku 
czci Chrystusa. 

Stala się więc rzecz odwrotna: modły kościelne 
przen esiono w Środowisko tak swojemi zabiegami 
obce idei chrystiantzmu, że aż wygląda to na jakieś 
złośliwe bhiźnierstwo! 

Ale kapitalizm we wszystkich krajach usiłuje afl- 
szować dziś swoją religiiność. Więc i glełda londyń- 
ska obok depesz a handlu walntami popisać się mo- 
że dcpeszą, jak pobożmie witała urodzonego w sta- 
Jence... 


Prześląd społcemy 


BEZROBOTNYCH PRACOWNI- 

ÓW UMYSŁOWYCH 
Zwiazek Zawodowy pracowników umysłowych, 

Kraków, Sławkowska 6, podaje do wiadomości, Że 
hezrobotn: pracownicy umysłowi, którzy wyczer= 
pał ustawowe zasiłki 15 i 17 tygodniowe, mogą 
korzystać w dalszym ciągu z doraźnych zasilków. 
W tym cclu mają się wszyscy -ntercsow ini zare- 
jestrować w PUP, ut. Krowoderska 6, do doraźnej 
akc. 

GÓRNICY STOJA POD SZTANCARAMI PPS 
(los Zagłębia”, dnia 16 bn. odbyły 
zawiania na kopalni Czeladź w 
i iem, Rezultat wyborów jest na- 
"=. Pis 25 mandatów, NPR 1 mandat, Pol- 
ska Praca 12 ziosów i 0 mandatów. 

NAUKI STRAIKU GENERALNEGO W ANGLJI 
generalna Kongresu angielskich Związków 
zawodowych poczyniła przygntowania do nad- 


ZASIŁKI DLA 
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Jax podaje 
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UNIEWAŻNIAM zęubloną ksią- 

żaczkę wojskową wystawioną 

przez P. K. U. Nisko, na naz- 

wisko Jędrzej Drelich 1899 r.. 
Jerowe. 


Fotografja reluszowane do 
Ieystvmacyi — paazpoztów 
4 mztaki — 2 zł. wykonuje za 
pół uodziny Zakład artystycz- 

Bi 


nych fotografi | powięk=ń| ____ Jerowe __ " 
jek Jan zgubił papiery 


yJ A N I NA“ wojukowe, wydana przez P. 


Kraków, Starowiślna 21.|K. U. Kraków, które unie- 
w domu kina „Nowosci“. 'watnla. 


Hurtownia 


pasów transmisyjnych 
szczeliw, węży, i t. p. 


Biuro techn. „ZENIT“, Sre rem 
Kraków, Szpitalna 7, tel. 4231 


Ñ Klingerit, azbeaty, pity, narzędzia, żarówki 
Obsługa bardzo solidna. 1648 


Pa Z CH CJ 7 E3 0 M0 + r ao 40 mA O GHY 
Waina dla P, T. Architektów i Budowniczych! 4 


Fabryka Pieców Kaflowych 0 


T. DANCA: 


w Krekowie - Zwierzyniec I 
u. Kasztołańzka L. 27 — talałon Nr. 2334 Ñ) 
Pos ma składzie: pleca | kochsie wisanagc wyreka w różnyey 

A l gajuntach. — Wykonuja wzzelkia shoty w zakres = 
«, Solda i puzkiualnia po oaaach kankuraccyjnych Kl 
lowac wjsjla wagemowo. 
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„NAPRZOÓ D" — Nr. 1 Sobota 1 stycznia 1927 


zwyczajnej korferencji wydziałów wykonawczych 
wszystkicl mw qzków zawodowych. Konferencja 
ta odbędzie sę 20 stycznia w Londynie celem roz- 
które doprowadziły do 
alnego w maju 1926. — 
będzie sprawozdanie, uza- 
sadmające powody zawieszenia strajku. 
KONGRES URZĘDNIKÓW FRANCUSKICH 
ZAJĄŁ STANOWISKO KLASOWE 
W Paryżu obradował kongres urzędników Íran- 


ego Laurenta, zarzuca- 
ti interesów urzęd- 
ników i jest i 'sżmie usposobiony dla 
rządu. Wśród dziklej wrzawy komunistów oświad- 
czył Laurent, że posiada dowody współpracy ko- 
munisiów z policją. Mowę swą zakończył wezwa- 
niem do sońdaruości i wczwał nmiejszość komu- 
nstyczną do poddania się ucliwałom większości. 
Sprawozdanic sekretariatu przyjął kongres 479 
głosami przeciw 230 głosom komunistów. Nastop- 
nio obradowano nad poborami urzędników i dosto- 
sowaniem się do drożyzny. Postanowiono doma- 
gać się od rządu podwyższenia płac do wskaźni- 
ka drożyźnianego 600 przy minimalnych poborach 
10.800 fra w rocznie. Wreszcie uchwalono naj- 
później do dnia 1 maja przeprowadzić przyłącze- 
ole się zwiazku zawodowego urzędnków do ge- 
nevralne] konfederacji pracy (CGT). Opozycja ko- 
munistyczna domagala się bezskutecznie wspól- 
działania ze związkami zawodowemi komunistycz- 
nemi (CGTU). Za wnioskiem o przystąpieme do 
CGT padły 432 głosy. przecdw 226, nie gloso- 
walo 55 delegatów, wyszło na czas głosowania 56. 
CO CZWARTY ROBOTAIK W DANJI JEST 
BEZ PRACY! 

Liczba bezrobotnych w Danë wynosi obecnie 
73.786. Tem samem przekroczone zostały cyfry 
największego dotychczusowego bezrobocia (w gru- 
dniu 1921), które dotknęła 71.000 ludzi. Trzeha do- 
dać, że bezrobocie w roku 1921 dotknęło robotni- 
ków duńskich po okresie dobrej konjunktury, na- 
tomiast obecne bezroboce nastąpiło po okresie 
obniżki płac. Dania liczy wogóle najwyżej 300.000 
robotników, a zatem co czwarty rohotnik jest bez 
pracy! 


ijic mu. że medos 


ROZMAITOŚCI 


SANATORJUM AKADEMICKIE NA EUROPEJ- 
SKA MIARĘ W ZAKOPANEM. Z okazji Jubileuszu 
Domu Zdrowla „Bra'nia Pomoc" w Zakopanem I 
ogólucgo zjazdu w dniu 3 i 4 stycznia, niłodzież 
akademicka wysunęła myśl wybudowania wielkie- 


RO na europejską miarę sakmjonego sanatorium 
akademickiego w Zakopatejs, W Zakopanem zor- 
ganizowało się już „Koło przyjaciół akalemika pol- 
skiego" z drem Żychomiem na czele, które ma na 
celu przeprowadzenie propag udy budowy owcgo 
sanatorjimn. Zapocząłkowaneu tej akcji ma być 
rozpoczęce budowy drewnistzgy pawilonu na 50 
osób. co pociągnie za solą koszta 250.300 złotych. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„SZTUKI PIĘKNE". Numer 3. rocznika II za 
grudzień 1926 r. ukazał się już w handlu. Treść 
numeru: 1) Stefan Filipkiewicz — napsał Włady 
sław Kozicki. 2) Konkurs na projekt pomnika A. 
Mickiewicza w Wilnie. 3) Diego Velazquez (frag- 
ment) — napisat Marjan Paszkiewicz. 4) Kronika 
artystyczna. Numer zdobią: 26 reprodukcji w tek- 
ście i I robograwjura z obrazu Stefana Filipkiewi- 
cza „Las dębowy“, Cena exzempi. 5 zł., prenu- 
merata kwartalna 14 zl. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach i w administracji „.Sziuk Pięk- 
nych“, Kraków, Wolska 19. 

ALMANACH POLSKI W JEZYKU Fk NCUS- 
KIM. Ukazało się w druku w Paryżu w ks garri 
Gebethnera i Wolffa wielkie wydawnictwo pi 
macyjne pod nazwą „Almanach Polomis" (80) 
zgórą stronie druku). Książka ta zawiera kilka= 


| dziesiąt artykułów Informacyjnych o Polsce z dzie- 


dziny gospodarczej, politycznej, społecznej i kule 
turalnej, pióra wybitnych specjal stów. 

Swym układem i treścią „Almanach Polonals* 
nieco przypomina wydaną w zeszłym roku po an- 
gieisku „The Polish Handbook“, co się tłómaczy 
tem, że obie książki zostały opracowane przez ten 
sam kom let redakcyjny w Warszawie, według 
jednolitego planu. „Almanach Polonais" opiera się 
jednak na późmiejszych cyfrowych materiałach i 
jest znacznie bogatszy treścią. 

Wydawniotwo to powinno nietylko znaleźć się 
w ręku każdego cudzoziemca (kupca, przemysłów 
ca, poltyka lub turysty), interesującego się Pol: 
ską, lecz może również wzbudzić zninteresowanie 
publiczności polskiej, stanowiąc próbę informowa= 
mia cudzoziemców o żydu Polski w jego calo- 
kszlałce bez właściwej często tego rodzaju Www- 
dawnictwom przesady i upiększeń. Dla Judzj ma- 
iących do załatwienia interesy w Warszawie, — 
praktycznem jest umieszczenie na końcu w „Almą- 
nachu“ spisu banków, instytucyj spoiccznycił tpi! 
watnych, spisu ciała dyplomatycznego, oraz adre 
sów konsulatów. Że nazwiska ministrów wypadł; 
już meco anachronicznie jest w wydawnietwi 
obliczonem na dłuższy okres czasu. rzeczą be 
wagi — znaczenie posiadają adresy odnośnyc 
ministerstw. 
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Dunajewskiego 5, II. p., tel. 2314. 
Klasowe Związki Zawodowe, Dunajewskiego 
1L. 5, III. p., telefon 1399, 2314. 
Związek Drukarzy, Rynek zł. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja Krasiń- 
skiego 16. tel. 4441, (Dom Górników). 
Związek Zawodowy Kolejarzy, ullca Warszaw- 
ska 17. telefon 1486. " 

Związek pracowników umysłowych, ul. Sław- 
kowska 6. l. p. 

Zwlązek nauczycielstwa szkół powszechnych, 
Rynek główny 29, telefon 3360. 

Zwłlązek Inwalidów woj. Podzamcze 230. 

R. S. S. „Proletarjat". Podgórze, ul. Lwowska 
2. telefon 3401. 

Spółdzielnia zwlązkowa pracowników kolej.. 
plac Matejki 8, telefon 2203. 

Tow. Uniwersytetu Robotniczego, Alcia Kra- 
sińskiego 16, telefon 4441. 

Inspektorat Pracy. Siemiradzkiega L. 16, iele- 
fon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy. św. Jana 13, tele- 
fon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, telc- 
ion 260. 

Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 

Oddział Zakładu Ubezpieczeń robotników ad 
wypadków. ulica Szłak 40. tel. 1388, 4752. 


a, a_a 
Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpdbiedzialny: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 
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narjuszy, ulica Qertrudy L. 2, telefon 1586. 
Obwodowe Biura Funduszu Bezrobocia, Kre 
woderska 5. Telefon 472. 
Państwawy Urząd Pośrednictwa Pracy, Kro- 
woderska 5. Telefon 472. 
Urząd Rozjemczy dla spraw najmu, Plac WW 
Świętych 3, Magistrat, oficyny. 
Muzeum Techniczna Przemysławe. Smoleńs] * 
L. 9, telefon 1339. 
Okręgowy Zwłązek Kas Chorych, Batore" 
L. 5, III. p., telefon 2204. 
Kasa Chor. w Krakowie, ul. Dunajewskiego -. 
Tel. 182 | 4662. 
" w Podgórzu (Filia), Plac Serka 
skiego 10. Telefon 450. 
" Poradnia dla chorych na 02- 
i dla dzieci, Kraków, Rynck Kč 
parski 9, l. p. Telefon 1289, 
z Ambulatorium dla chorych, Kr- 
ków, ul. św. Wawrzyńca 5, łe 
ion 343. 

Miciski Urząd Zdrowia (Fizykat), Kraków, M 
gistrat, Telefon 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, 

Tel. 1075. 
Szpitai św. Łazarza, biuro administracji, Kaa 
ków, Kopernika 17, Telefon 3466, 


Prądnik Bie , 


